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„Nowa Reforma" wychodzi codziennie, z wyjątkiem Niedziel i Świąt uroczystych.
P r e n u m e r a t a  w y n o s i :

rocznie: 1 pó łroczn ie:
Na powincyi, z p rzesy łką  pocztową I ;4 zł. w. a. j 12 zł. w. a.
W P ń stw ie  Niemieckiem  . . . .  28 ,  ,  14 „ „
W o e j s o u .............................  i 20 ,  ,  10 ,  ,
Do Vłooh, F ran cy i, l u ę l i i , B elg ii, 1 i

Siwajcaryi, Tm eyi i ianyeh  krajów 32 , „ 16 „ „

Pojedynozy num er kosztuje l O  centów, z p rzesy łką  pocztow ą 1 3  centów .
P re n u m e ra tę  •p rzy jm u je  się  ty lk o  za  c a ły  m iesiąc .

Łuty z pieniędzm i i p rzeka zy  pieniężne na prenum eratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad
syłać fra n co  do A dm iuistraeyi N o w ej R e fo rm y  w Krakowie. — L is ty  rek lam acyjne nieopieczę- 

tow ane nie podlegają opłaoie pocztowej. — L is tó w  n ie  frankow anych  nie przyjmuje się.

R ę k o p ism ó w  n a d s y ła n y c h  R e d a k c y a  n ie  zw ra ca .
Adres R e d a k c ji t A d m in istra c ji: U lica iw . J a n a  Nr. 13.

kwartalna. 
6 zł. w. a.
I  » -
5 » »
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NOWA

REFORMA
P r e n u m e r a t ę  p r i y j m n j ą :

zam iejscow ą: A dm inistracya „Nowej Reformy“ i wszystkie -irzęó, pocztowe; 
m iejscową :  Adm inistracya „Nowej Reformy“. — M agazyn nowości F . A. (M g ara  i G łówna 

trafika w R ynku; — C. k. krakowskie konoesyonowane biuro (S ilberstein) ulica Floryańska 
N r. 49. — H andel Z. Skalskiego w Sukiennicach, — H andel Kuklińskiego w Hali Sukien
nic — Handel J. B ajera przy n licy Grodzkiej. — O głoszen ia  (inseraty) przyjm uje A dm ini
stracya za opłatą od miejsca wiersza drobnem pismem (petit), za pierwszy raz 10 e t ,  za ka idy  
następny raz po 5 cent. N ad esłan e  (na  3 stronnicy dziennika) od m iejsea w iersza drukiem 
drobnym po 30 u. za każdy raz. O głoszen ia  do „Reform y1 (prospekt*, oyrknlarse, 
ogłoszenia itp .) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 egzem plarsy dla zamiejscowych, a  50 oent. 
od 100 egzem, dla miejscowyeh prenum eratów . — N ależytośe uprasza się naprzAd nadesłać 
przekazem pocztowym — O głoszen ia  i prenum eratę przyjm ują: We Lwow ie Ag. 
„Nowej Reformy" Centr. Biuro Ogłoszeń Kopernika L. 11; — W T arnow ie hand le : J .  De- 
iong i K am ila Baum a; — W R zeszow ie księgarnia J .  A. P e lla ra ; — W P rzem yślu  B. 
Doskoski i Spółka; — W T arnopolu  księgarn ia  Ł. G ileczko; — W W iedniu pp. Haa- 
seusteiu & Vogler (także w Ham burgu, F rankfurcie nad Menem, Berlinie, Ł ipskn, B azyiei i 
W rocławiu) A. Oppelik, Stubenbastei Ń r. 2, R. Mosse (także w B erlinie H am burgu. M onachium 
i Norym berdze.) W P a rjż n  K sięgarnia L u e m b n rg sk a  3 rne des G rands A ugustins i So- 

eietó Mntuelle de Pnblieitó  A. Ł o r e t t e ,  direotenr. R tu  C anm artin 61.

Od Wydawnictwa.

Upraszamy Szanownych Prenum era
torów naszych , o wczesne nadsyłanie 
przedpłaty dla uregulowania nakładu. 

Prenum erata wynosi:
W  m iejsca: kwartalnie & złr., mie

sięcznie 1  złr. & 0  centów. 
w państwie austryackiem z 

przesyłką pocztową: kwartalnie G 
złr., miesięcznie 2 złr. 

w cesarstwie niem ieckiem : 
kwartalnie 7 złr., miesięcznie 2 złr. 50  
centów. 

w innych krajach europej
skich: kwartalnie 8 złr., miesięcznie 
2  złr.

P r e n u m e r a t ę  z a m i e j s c o w ą  przyj
mują oprócz Administracyi Nowej Reformy 
wszystkie urzędy pocztowe. P r e n u m e 
r a t ę  m i e j s c o w ą  przyjmują oprócz Ad
ministracyi Nowej Reformy (ulica św. J a 
na nr. l i )  ageneye: Handel Z. Skalskie
go w Sukiennicach 1. 51, — Handel Ku
klińskiego w Hali Sukiennic, — Główna 
trafika (M. Horowitz) w Rynku róg uliey 
iw  Jana, — Handel J. Bajera w ulicy 
Grodzkiej, — Agencya E. Silbersteina, 
konoesyonowane krakowskie Biuro dzien
ników i ogłoszeń, ulica Floryańska Nr. 49, 
Magazyn nowości F. A. Grigara w Rynku 
głównym, linia A— B, — Handel J . K. 
Hessa, Rynek główny.

H r a c i a  L e r c h e ,  komedya w 3 aktach A. 
A s n y k a ,  bardzo gustow ne w ydanie na p ięknym  
welinowym papierze — jest do nabycia w Adm. 
N . R eform y  po ren ie  7 5  ent.,  z op ła ią  poczto
wą 8 0  cnt.

Szanowni Prenumeratorowie naszego 
pisma otrzymać niugą na żądanie po zni
żonej cenie 4u ct. w miejscu, a 50 cnt. 
z przesyłką pocztową — Kalendarz „Ku- 
ryera Lwowskiego".

K r a k ó w ,  2 4  g ru d n ia .
Wielkie święto obchodzone dziś w ca

łym chrześcijańSKim świecie, jest jedną z 
owych chwil w roku, w których myśl, wy
biegając poza wrota rodzinnej zagrody, 
okrąża całą ziemię ojczystą i stara się 
przeniknąć uczucia, bole i pragnienia ca
łego naroou. Chwile takie w rzadkich 
tylko wypadkach pozwalają narodowi na
szemu zapomnieć o smutnej doli. I tego
roczna wilia nie przynosi rodzinom pol
skim radosnych w ieści; gdziekolwiek rzu
cimy okiem, zews?ąd dolatuje głos skar
gi i jęk Dzpaczy. Kurczy się ziemia pol
ska w Pcznańskiem, ubywa właścicieli

Polaków na Litwie i Rusi, tysiące dzia
twy polskiej, pozbawione nauki w mowie 
ojczystej, dźwigają prawie od kolebki kaj
dany ducha, a cudzoziemiec, czujący się 
panem na obcej ziemi, urąga tułaczom, 
będącym wygnańcami na własnej niwie. 
Rzeczywistość nie uśmiecha się do nas; 
gdy chcemy rozpędzić przygniatające nas 
troski, spoglądamy w otoczoną blaskiem 
przeszłość, lub sięgamy wzrokiem w dal 
przyszłości, krzepimy się wspomnieniami 
i nadzieją.

Czyż przynajmniej w samym narodzie 
dostrzedz można objawów, któreby świad
czyły, że nadzieja zmiany na lepsze nie jest 
płonną ułudą? Ozy może jesteśmy iia 
prawdę tak źli i niedołężni, że dzieje pó
źniejszych wieków nie będą miały dla 
nas wolnej karty, a ludzkość będzie mo
gła ze swobodnem sercem zapomnieć, że 
istniał niegdyś naród, który przez lat ty
siąc zaliszał się do wielkiej europejskiej 
rodziny ?

Zanadto smutnem jest nasze położenie, 
by nam wolno było dobrowolnie oddawać 
się takiej rozpaczy i lekkomyślnie sze
rzyć zwątpienie. Oi tylko, którzy sami 
nie chcą widzieć prawdy, mogą nie przy
znać, że społeczeństwo nasze zasila się 
coraz więcej świeżemi sokami, że lud bu
dzi się do życia , że poziom oświaty się 
podnosi; a jeżeli z radością przychodzi 
nam zaznaczyć te dodatnie objawy, to 
nie mniej radosnym jest fakt, że z wy
jątkiem szczupłej garstki niepoprawnych 
zaślepieńców cały naród widzi w tem bu
dzeniu się ludu dowód nas ej żywotności. 
Coraz szersze koła przejmują się tą nie
zbitą praw dą, że wtenczas dopiero nie 
będziemy potrzebowali lękać się o nasze 
losy, gdy w jednym szeregu z nami sta
ną ci, których ojcowie przez całe ,?iek i 
uprawiali tę ziemię, c i , którym upadek 
ojczyzny na sumieniu nie cięży.

W okropnych przejściach nauczyliśmy 
się znosić dla ojczyzny niebezpieczeń
stwa, ale zarazem unikać ich, gdy jej do
bro tego wymaga. Nauczyliśmy się pano
wać nad sobą i spokojnie spoglądać do 
koła. Wśród wstrząśnień, które ostatnie- 
mi laty niepokoiły Europę, daliśmy do
wody, że umiemy w groźnej chwili nie 
tracić spokoju i rozwagi, i że pamiętając 
o naszych najświętszych obowiązkach, u- 
miemy oprzeć się syrenim głosom tych, 
którzy pragnęliby pchnąć nas w odmęt 
wypadków nie dla naszej sprawy i nie 
w naszych celach.

Wiemy, że dziś, gdy znowu chmury 
gromadzą się na widnokręgu, naród nasz 
nie zejdzie z tej drogi. Nie oddajemy się 
przesadnej obawie i nie ulegamy zwąt
pieniu, bo wierzymy, że mimo srogich 
bur z , które rozszaleć mogą nad nami. 
poczucie godności narodowej pozostanie

nie tkniętem, a nić dziejowej tradycyi się 
nie zerwie.

Korespondencra Jmj Morif.
Z  W o ł y n i a ,  w grudniu.

N igdy może człowiek nie odczuwał owej po 
trzeby domowego ogniska w takim s t o p n i u , jak 
dziś Polak, poddany rosyjski. Narodowość i reli- 
gia zbiegły się w te m ,  aby nas w podejrzenie i 
niełaskę u władz państwowych p o s ta w ić , a im 
więcej przyjęte i systematycznie wykonywane by
wają owe „zasady" względem polskich p o d d a 
nych , tembardziej musimy, odczuwając około s i e 
bie duszność atmosfery, zamykać się w ścieśnio
nych towarzyskich k o ła ch , a przedewszystkiem 
u rodzinnego ogniska. W ten stan rzeczy wży
liśmy się już nieco, to też z żalem od czasu do 
czasu zmusza konieczność wychylić głowę z 
domowego u k r y c ia , z niechęcią zjeżdża się dla 
interesów do powiatowego m ia s ta , z przykrością 
i ociężałością myśli się o sprawach, które w gu- 
bernia lnem  mieście ziłatwić należy. W  osta tnich 
dwudziestu latacn jakfceśmy się zm ien i l i ! Ale te 
zmiany nietylko u n»s, lecz i na około nas się 
mnożą. Wyparci ze wszystkich stanowisk wróci- 
l śrny z konieczności do roli i na niej w dzisiej
szych najcięższych dla rolnictwa w arunkach p ra 
cujemy, wiodąc z d n i :  na dzień życie dla chle- 
b a ;  a ten cbleb taki drogi, bo ceny takie niskie, 
bo brak  wszelkich stowarzyszeń dla pośrednicze
nia w in teresach gospodarstw rolnych, bo w ła
snej inicyatywie społeczeństwa naszego stawiają 
„z góry" przeszkody przez podejrzenia, nieufność, 
tak iż błogosławić nieraz przychodzi owego żyda 
faktora, żyda kupca, żyda dzierżawcę, który we 
własnym  interesie  działając, bez zasługi ze swej 
s trony oddaje nam  nieocenioną przysługę.

M iasta i miasteczka nasze powoli traciły i co
raz więcej tracą cechę po lskości; zamieszkiwane 
przez najbiedniejszą warstwę naszego społeczeń
stwa na zewnątrz żydowsko - moskiewskie noszą 
przybran ie ;  to też wyjazd taki do m iasta  n ie  
zgotuje ci żadnej przyjem nośc i,  nie spodziewaj 
się tu  znaleśe ludzi, z którymi o sprawach ogól- 
niojszycb a sercu twemu bliskich m ógłbyś po
m ów ić ,  liberalny „isprawnik", „p iys taw ",  „poczt- 
m is trz" ,  z którymi od czasu do czasu zetknąć się 
trzeba, zaufania twego, choćby z powodu zbyt p ły t
kiej in te ligencyi,  zyskać nie mogą, a z liberalizmu 
ich prędko wyczytasz, że on g łów nie  do twej zagl j- 
da kieszeni i nie przeszkadza ul przy najbliższej 
okazyi zachęcać włościanina do nieuzasadnionej 
p re tensy i  do dworu. Miasto ma więc dziś dla 
dworu znaczenie sklepu i kościoła. N a  ten os ta
tni „w ładza" patrzy się ciągle z p o d e łb a , a ni
gdy  nie z n o s i , aby kościół katolicki nad prawo
s ław ną cerkwią dominował, lub z nią w okazało
ści rywalizował. Tegoroczna dyecezyalna wizyta- 
cya księdza Lubowickiego, sufragana żytomirskie- 
go, biskupa łu c k ie g o , wykazała przecież dowo
dnie, jaką powagą cieszy się katolicki kościół,  bo 
nierzadki był fakt, że w parafiach po 2.000 osób 
przystępowało do bierzmowania, między temi mnó 
stwo dzieci, a co najwięcej uderzać musiało, tak
że prawosławni. Brak duchow ieństw a katolii kie
go przy wszelkich uroczystościach kościolnych 
daje się ogrum nie  odczować, a proboszczowie ra 
dy sobie dać nie mogą i nieraz z o d f  g łych stron 
wzywają pom ocy; rozbitki z kapucyńskich kla
sztorów, którzy w liczbie 4 na przestrzeni U kra
iny, Podola i W ołynia  się znajdują rozproszeni 
po kościołach prowincyonalnych jako proboszczo
wie, najchętniej i najczęściej służą z pomocą.

W  postępow aniu  rządu rosyjskiego nie nas już

dziwić n ie m o ż e , dla skonstatowania jednakże 
podnieść muszę ciekawy f a k t , że kościoły katoli- 
lickie ocalały n ieraz  w miasteczkach, podczas gdy 
w większych m iastach uległy zagładzie. F a k t  ten 
stwierdza się na Równie . S tare to miasto liczy 
około 10 .000  lu d n o śc i , a nie posiada żadnego 
kościoła. J e d y n ie  przy g im nazyum  rea lnem  jest 
kapliczka studencka, a d ruga jeszcze mniejsza na 
cm entarzu. W  środku miasta wznosi się także 
szkielet zaczętego kościoła, lecz budowa ta  porzu
coną została w tem s tadyum  z rozkazu władzy 
jeszcze przed kilkunastu  laty, a dziś nowe ściany 
pokrył inech i na około bu jna w lecie trawa po
rasta. Równo jednak  z położenia swego należy 
do m ias t  ru ch l iw y c h ,  a właściciel jego, S tan i
sław ks. Lubomirski,  ładne  m a z niego docho
dy. Równo je s t  od dłuższego czasu przedmio
tem uwagi r z ą d u , który traktuje  też z obecnym 
właścicielem o nabycie go. R ela ta  refero. — 
Książę Lubom irsk i miał otrzymać naw et od 
rządu bardzo korzystną ofertę, którą jednakże 
przyjąć byłby gotów jed y n ie  pod warunkiem, aby 
mu nadano prawo nabycia gdzieindziej ziemi. —  
W obec  odmowy zaproponować m ia ł  książę za
m ianę Równa na dobra K lewań i P odłużne (n ie
gdyś własność Radziwiłłów, potem Czartoryskich) 
dziś będące własnością rodziny cesarskiej, a od
znaczające się dobrze prowadzoną gospodarką le 
śną. Czy układy te skutek odniosą, niewiadomo, 
to je d n ak  pewna, że Równo jest  punktem  pod 
względem s tra teg icznym  (co u nas o wszystkiem 
decyduje) bardzo ważnym, o czem świadczy pięć 
nowych fortów okalających miasto. N ad  miastem 
dom inuje  też cytadela, a  w mieście zwraca uw a
gę rozległy budynek  g im nazyum  realnego i s tary  
pałac ks. Lubom irsk ich ,  dziś w zaniedbaniu  bę
dący.

Tuż pod R ów nem  w Oleksinie je s t  cukrow nia 
ks M ichała Radziwiłła ze Szpan owa, a w Horo- 
dyszczu raf inerya warszawskich przemysłowców 
en gros Rau i L illpop  P rz em y s ł  W arszawy się 
g n ą ł  w te s trony  i wynalazł dla siebie inny  kie
runek . Na czele towarzystwa eksploatacyi lasów 
stepańskich  s taną ł  p. Rau i w ybudow ał w tym 
celu drogę żelazną 60 wiorst długości z Klewa- 
nia do Stepania; eksploatacya odbyw a się na  te- 
ry toryum  około 4 0 .0 0 0  dziesięcin, zakupionem  od 
księżnej A b a m e le k ; naturalnie , że towarzystwo 
puściło zaraz w ruch  ta rtak  parowy itp.

In teresa  moje zaprowadziły mię przed nieda
w nym  czasem w powiat w łodzimierski.  Książęca 
niegdyś siedziba, Włodzimierz, dziw nie  podupadł 
i zmienił się nie do poznania. B rudne  miasto 
chlubić się zdaje m in ioną sławą, wiejącą z wy
niosłych budowli, między któremi nęcą oko w spa
niałe kształty katedralnych ru in . P rz ed  rok iem  
na przedstawienie guberna to ra  kijowskiego D ren -  
telna, wysłano z P e te rsbu rga  profesora Porocho- 
wa w celu rozkopania  i oczyszczenia starej ka
tedry . Profesor  zajął się tem gorliwie odgrzeby
wał, i kopał, i skrobał, i doszedł do rezultatu, 
że katedra jest siarą rosyjską cerkwią z XITT w.l 
Misya petersburskiego uczonego o tyle przynaj
mniej mile była witaną, iż położyła koniec go 
spodarce popów, którzy rozsiadłszy się w przy
ległych budynkach , w kościele urządzili ch lew y 
dla swej trzody. F a k t  ten  tym  razem był sk a r 
conym. Restauracya katedry  jes t postanowioną z 
przeznaczeniem na sobór prawosławny. Trzeba 
bowiem wiedzieć, że W łodzim ierz  ma oprócz t e 
go trzy cerkwie p raw osław ne (dwie przerobione 
z unickich klasztorów bazyiiańskicb) podczas gdy  
na użytek katolickiej ludności pozostawiono je d en  
kościół. Ludność Włodzimierza, przeszło 8 .000 
głów, stanowią przeważnie ż y d z i ; katolików je s t  
więcej niż prawosławnych, lecz ci ostatni są g ło 
śniejsi.

Zresztą miasto samo je s t  bardzo zaniedbane,

czego najlepszym dowodem by ł fakt, że przybyły
w gościnę do W łodzim ierza p rzed  cztorema m ie
siącam i guberna to r ,  ug rząz ł  z powozem w jednej  
z ulic i m usia ł być z pomocą ludzi wyciąganym.

N a  s k o ń c z e n ie  tej gawędy ciekawi bylibyście 
zapewne wieści o obecnej sytuaeyi. N ie nam  je
dnakże wolno wiedzieć więcej, dowiadujemy się 
o wszystkiem jedynie z warszawskich gazet, a 
s tanowczej chwili oczekujemy ze spokojem w ła
ściwym tym, którzy do stracenia nic nie maj^.

Widoki na p rzyszło ść.

P o  kilkotygodniowych rozpraw ach  o możebno - 
ści wojny nad Wisłą, zaczęło się nagle d z ie n n i
karstwo europejskie zajmować ze szczególną t r o 
skliwością księciem F e rd y n an d e m .  G rom adzenie  
się wojsk rosyjskich w Królestwie, om ówione już  
ze wszystkiemi szczegó łam i, schodzi teraz na 
drugi plan, a najważniejszym p u n k te m  porządku 
dziennego staje się znowu sp raw a bułgarska.

N ie  w chodzimy tu  w rozbiór  kwestyi, czy p r a 
wdą jest,  że przemarsze kawaleryi rosyjskiej n a 
stąpiły  jedyn ie  wskutek dawnego, zupe łn ie  sąsia
dom nieszkodliwego p l a n u , nie chcem y podda
wać krytyce pogłosek o przygotowywanej, a na 
wet ponoś częściowo ju ż  rozpoczętej dyplom aty
cznej akcyi, poprzestajem y n a  stw ierdzeniu  faktu, 
że opinia publiczna, zwracając swą uwagę n a  k s ię 
stwo bułgarskie, wskazuje nań  z zupe łną  s łu 
sznością jako  na właściwe jąd ro  dzisiejszych za- 
wikłań.

Mimo napięcia stosunków rosyjsko-niem ieckich, 
które chwilowo zwiększa się lub s ł a b n i e , mimo 
większego jeszcze naprężenia  s tosnnku  Rosyi 
do Austryi,  n iepodobna nie dostrzedz, że właści
wego powodu tych nienawiści i podejrzeń szu- 
kaćby trzeba na  półw yspie  Bałkańskim. Niemcy, 
k tórym  w niedalekiej przyszłości życzliwa n eu 
tralność Rosyi n iezm iern ie  przydać się może, za- 
dowolniłyby niezawodnie niejedno jej życzenie, 
gdyby  spe łn ien ie  tych życzeń n ie  szkodziło inte- 
rosom Austryi, u trzymującej sam em  sw em  is tn ie 
n iem  pozory równowagi politycznej w tej części 
E u r o p y ; A ustrya  zaś —  jakkolw iek w przysz ło
ści znaleśe może wiele powodów do zatargu z 
Rosyą, widzi w tej chwili tylko aa  półwyspie 
Bałkańskim wyraźną sprzeczność między swojemi 
i rosyjskiemi interesami.

Tak samo je d n a k ,  ja k  udział obu środkowo
europejskich m ocarstw  w sp raw ach  półwyspu 
bałkańskiego jest wielce n ierównym, tak też n ie 
równą je s t  ich drażliwość n a  postępowanie Ro
syi. A ustrya  nie zdradziła n igdy  wprawdzie sym- 
patyi do księcia F e r d y n a n d a , lecz jako bliższa 
sąsiadka ludów Bałkańskich zastrzegła się już 
k ilkakrotnie przeciw protektoratowi któregolwiek

Saństwa nad południowym w schodem  Europy.
[iemcy przyznają jej słuszność — w arcyplato- 

n iczny sposób, gdy jednak nadejdz ie  chwila s ta 
nowczej decyzyi,  okazują najzupełnie jszą oboję
tność a ks. Bismark oznajmia wówczas z trybu 
ny parlam entarnej ,  że to, co się w Bułgaryi 
dzieje, nie może go przecież obchodzić.

W  sprzeczności in teresów  z A ustryą  lubiła się 
Rosya przez długi czas powoływać na trak ta t 
berliński, z którym dzisiejsze położenie w B ułga
ryi stanowczo nie da się pogodzić. Przeszłoro- 
czna konferencya konstantynopoli tańska, o rzek ł
szy ostatecznie, że każdorazowy książę bułgarski 
m a być m ianowany guberna to rem  Bumolii, n ie 
przekroczyła w niczem  ram  tego trakta tu .  W  o- 
s ta tn ich  czasach coraz rzadziej s łyszymy już  po
woływanie się na ową prawno-polityczną podsta
wę stosunków na  W schodz ie ,  k tó ra  tak rażąco 
odbija od dzisiejszego stanu  rzeczy i której przy-
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O p o w ia d a n ie  l e k a r z a

spisała

SE. K o ś o i a ł l c o w B k a .

6 (Ciąg dalszy.)

W rzesiiń  pu rpu rą  i złotem zadzierzgnął z ie 
leń d rze ?  |  z pola sp rzą tną ł  p lo n y , a na niebie 
porozwieszał mgły lekk ie ,  kiedym wrócił do On- 
grodu z długiej za g ran icę  wycieczki. W  domu 
zastałem bilot wizytowy pana Onufrego, z wyli
czeniem wszystkich jeeo tytułów i orderów któ
rych  siczęśliwym i d u m n y m  był posiadaczem. 
Był tedy w O ngrodzie! odwiedził m a tk ę !  po
zna ł  upatrzoną przez staruszkę s y n o w ę ! N ie u- 
dało się pani Leokadyi przytrzym ać go w doinu? 
Lecz z czemże odjechał z Ongrodu ?

Myśi. te przerw ał mi zakrystyan ,  przysłany 
przez w ikarego , który się dowiedział o moim 
powrocie. Pan pu łkow i k bawił jeszcze u matki 
i b ra ta ,  za dwa dni miał wyjeżdżać i ksiądz Ja- 
kób prosił m nie  w ła ś n ie , abym tegoż jeszcze 
dnia ich odwiedził.

U  Brzostowiczowej zastałem jak  zwykle, w 
pierwszym pokoju stó ł zastawiony i u szare
go końca stołu pannę  Zuzannę , p ijącą kawę. 
Udorzyła mię tylko niezwykle suta sto łu  zasta
wa i dziwnie solenna m ina Brzostowiczowej. L i 
cznych snać i dosto jnych  miała gości, nie licząc 
gościa nad gośćmi, dostojnika nad  dostojnikami,

ukochanego syna, pułkownika. L iczne istotnie, a 
bardziej jeszcze różnorodne tow arzys tw o , p rze
pełniało bawialny pokój.

N a środku kanapv, pyszna , szeleszcząca bar- 
w nem i jedwabiam i,  rozrum ieniona, mowna, roz
pierała się Ja rzębow iczow a, c y rk u m fe re n c y ą , 
rozłożystą s z a t ą , hałaśl iwem  znalezieniem się i 
poufałością przygniatając obok siedzącą e leganc
ką,  skrom nie  w szare fulary i takiegoż koloru 
koronki, u b ran ą  panią Luizę. Uchylając się od 
natrę tnej poufałości Ja rzębow iczow ej , rzucając 
dokoła spojrzenia s p ło s z o n a , takie jak gdyby  
wzywała pomocy , lub Si-Jbała kędy wymknąć 
się zdo ła ,  pani Luiza traktowała dostojną m a ło 
miasteczkową matronę z pew ną tem niemniej 
względnością, ro mowę utrzym ując na  torach 
rzeczy, wyłącznie tyczących się nabożeństwa.
0  udział w budującej rozmowie stara ła się usil
nie, na  uboczu, na brzegu krzesełka siedząca 
Łożeńska. Zwykle majestatyczna, wyglądała teraz 
pokorniutko i przysuwając się coraz bliżej do pa
ni Luizy, słodziutkim głosem udzielała jej co 
chwila tytułu, którego za oczy tak jej zawzięcie 
odmawiała. Hrabiną, co drugie  s łow o, ty tułował 
ją naprzeciw siedzący Jarzębow icz; g raf in ią ,  w 
głębokiem uznaniu — każdym razem gdy do 
niej p rzem aw iał — skłaniający głowę pułko
wnik. „K ochana moja h r a b i n o " ! wołała rozra
dowana B rzostowiczow a, dokładając je j  ciastek i 
konfitur, „nasza pani h r a b in a " ! piszczała u drzwi 
w ekstazie dłonie składając panna Zuzanna! „H ra
bina", „pani h rab iny" ,  „dla h rab in y " ,  „od h rab i
ny*, powtarzały dzieci Jarzębowiczów, a tak czę
sto i tak we wszystkich przypadkach używanego
1 zastosowanego t y t u ł u , nie słyszałem jako ży
wo. W szyscy tak zajęci byli panią Luizą, tak nią

zaabsorbowani, że bez trudności udało mi się za
jąć  puste obok pani Maryi Iwickiej miejsce

—  P a D i!  tu !  — s p y ta łe m  ją  n ie  bez  z d z iw ie 
n ia  , lecz , w y z n a ję ,  z radością.

— Zaprosił mnie ksiądz wikary —  odrzekła.
Sam  też wikary czuł się w obowiązku bawić

zaproszonego przez siebie gościa. Okazywał pani 
Maryi n iek łam any szacunek. Znali się dobrze ,  
spotykając się często w lepiankach ubogich , w 
su te renach  i na p o d d a s z a c h , u łoża chorobą i 
nędzą z u ę k a n y c h , zgoła tam , gdzie kapłan i le
karz zwykli byli spotykać panią Iwickę. A  pani 
L uiza ,  uchylając się od Jarzębowiczów i Ł ożeń-  
s k ie j , pociągnięta u ro d ą ,  wychow aniem pani 
Maryi, czując w niej kobietę tej samej co ona 
towarzyskiej sfery, może też przypomniawszy so
bie, kim pani Marya była „de dorno", zwracała 
się do niej z f ra n c u sk ie m i , włoskiemi, lub an- 
gielskiemi frazesami, mającemi na celu odosobn ie
nie rozmawiających od reszty niepasującego z n ie 
mi istotnie w żadnej mierze towarzystwa. Dla 
innych pani Marya była po prostu żoną kupca 
Iwickiego. Jarzębowicz i pułkownik ignorowali ją  
najzupełniej, Ł ożeńska wolałaby umrzeć, niż w o 
bec pani Luizy przemówić do mej, a Ja rzębow i
czowa odwracała się do niej plecami. Ale pani 
Marya n ie  zdawała się tego uważać i może nie 
uważała i s to tn ie ; z roztargn ien iem  odpowiadała 
na przyjazne zaczepki pani Luizy. P o  duranem  
jej czole przesuwały się poważne i. n ie -w eso łe  
jakieś m y ś l i , ciem ne oczy przenosiły  się bada
wczo z twarzy na twarz obecnych  tam  l u d z i , 
zastanawiały się d łu g ie m , surow em . pytającem 
spojrzeniem  na pu łkow niku  i mgliły się rzew no
ścią, padając na  jasno-włose, pod oknem  siedzą
ce dziewczę.

Była to Jarzębowiczów na. Młodość, p raw id ło
we rysy i świeżość zjednały  jej w Ongrodzie 
miano piękności. M usiała o tem dobrze wiedzieć, 
gdyż zachowywała się, jak  święta w obrazku a 
raczej księżniczka. . na  W ątorach. Skąpe ron iła  
główka, traktując lekceważąco dotrzym ującą jej 
towarzystwa, zwiędłą lecz nie przestającą wdzię
czyć się, siostrę Iwickiego. Zauważyłem, że cho
ciaż arystokratyczne odebrała jakoby wychowanie, 
nie nauczyła się zwykłej grzeczności, a może nie 
m ia ła  do niej wrodzonego usposobienia. W ów 
czas nawet, gdy  jej sama Brzostowiczowa poda
wała owoce, lub zm ieniała  filiżankę od czeko
lady — nie raczyła podnosić się z miejsca, a na  
uprze jm e słowa pani Maryi odpowiadała przez 
ramię, od niechcenia, wyniośle. P su to  j ą  wido
cznie i zepsuto. W mówiono, że jest królową, to też 
królowała. Wszyscy jej nadskakiwali: Łożeńska 
najsłodszym głosikiem nazywała ją „cudem  pięk
ności," a francuzezyzną pragnąc zaimponować 
pani Luizie, wślad za tem  dodawała: „u n  p a ra u - 
gou de beaute!u Brzostowiczowa całowała j ą  po 
włosach, przy czem panienka uchylała się z wi- 
docznem  niezadowoleniem, drżąc zapewne o ca
łość swej w ys tud jow ane j na  wzorach — nie  e- 
stetyki lecz mody fryzury. Zuzanna z poza drzwi, 
ekstazowała się „jaka piękna pan ienka!  jak  a- 
n io łek!  a jaka piękna będzie pani,  w karecie, w 
aksamitach, brylantach cała, obok generała , ot 
z lakierni o rderam i.. ."  B rat  patrzał jej tylko w o- 
czy, m łodsze rodzeństwo ustępowało z drogi z u- 
szanowaniem —  a n o !  i z pewnym, o jej cha
rakterze nie zaszczytnie świadczącym, s trachem . 
Rodzice dum ni z niej byli. Rozmowa krążyła u- 
stawicznie około jej ukry tych  talentów  i zalet. 
Wyliczano modaliki, szarfy, krzyżyki, jakie  otrzy

m ała w klasztorze jako odznaczenie za nauki,  u- 
k ładność, pobożność, skromność. Wyliczano u ty 
tu łowane koleżanki, z którymi się przyjaźniła, 
słowa zakonnic, zachwyty niezliczonej armii kon
kurentów. Byle chciała, m o g ł i  wybierać i to od 
tytułów, bogactw, Apolinów.

Byle chc ia ła!  Tym czasem  jednak  „dw udzies ty  
d rag i  ma już roczek ,  choć na  szesnaścio wyglą
da", szepnęła na ucho pani Luizie Ł o że ń sk a ,  — 
a i posagu złam anego szeląga. Zkądby to wzięli, 
tacy poczciwi l u d z ie ! i s tosunków  ż a d n y c h : 
wiadomo, p i e c 'p o t e n t , nic więcej!  a p re tensy i  
buk  , w głowie p rze w ró co n o , do świata pali s ię  
dziewczyna.

Byle ehcia ła!
— Ale to takie zacne s e r c e , w takiej w ycho

wana skromności i bojaźni bo że j , a taka m ądra  
g łó w k a ,  że nie ufa tym  m ło d z ik o m , filozofom 
bez zasad . re l ig i i ,  bo i jakie to dziś moja h r a 
bino dają młodzieży wychow anie  1 —  m ów iła z 
drugiej s trony Jarzębowiczowa.

— Opłakane! — wołał Jarzębowicz.
—  O n a ,  niech h rab ina  wyobrazi sobie, woli 

ludzi statecznych, w pew nym  wieku, bogoboj
nych , bogobojną otoczonych rodziną.

Jarzębowiczowa konfidencjonaln ie  głos zniża
ł a ,  uważając jednak , jakie wrażenie jej słowa ro
b ią  n a  pułkow nika.

—  Blednie mi c o ś , sm utna,  boję się, czy nie 
wkradło się coś do jej serduszka, choć ona, bez 
wiedzy m atki i pomyślećby o n ik im  nie śmiała. 
Tak skrom nie  w ychow ana ,  a taka dystyngo
wana !

(D. c. n.)
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wróceni* zadałoby k łam wszelkim uczuciom spra 
wiłdliwości. W każdym jednak  raz ie,  położenie 
przeciwników Rosji  jes t o tyl* trudniejszym , iż 
dopóki traktat berliński nie uległ zasadniczej mo- 
d y t ik a cy i , rząd rosyjski będzie miał zawsze for
m alną ałuszność, protestując przeciw wszelkim u- 
chw ałom  S o b ra n ia , w którem  zasiadają deputo
w ani rumelijscy, a które wynicsło F e rd y n an d a  
na tron  książęcy.

Ta nieprawidłowość położenia sprawia, ż* pań
stwa, czuwające pozornie nad autonomią z jedno
czonej B ulgary i,  mogą bez pozornej porażki po
zwalać na pew ne względem Rosyi ustępstwa, jak
kolwiek każde z tych u s tęps tw  odbije się kiedyś 
w przyszłości na stosunkach  politycznych tej czę
ści świata. Je d n e m  z takich  ustępstw  było mil
cząc* zachowanie się A ustry i i Niemiec po uw e- 
zieniu księcia A leksaudra  i jego abdykacyi. Dziś 
gdy pogłoski o powtórzeniu tego eksperym entu  — 
aczkolwiek w zmienionej zapewne formie — tak 
uporczywi* eię powtarzają, ni* m a  powodu przy
puszczać, i e  oba sprzymierzone m ocarstwa zacho
wałyby się inaczej, niż przed rokiem. Gdyby n a 
wet w W iedniu  stracono na chwilę cierpliwość, 
perewazye żelaznego kanclerza potrafią przywró
cić zimną krew. N iem cy  z a ś ,  jak to w iem y ze 
słów Bisma.ka, tak samo nie poczuwają się do 
obowiązku bronienia interesów austryac-kich na 
półw yspie  Bałkańskim, jak  A ustrya  n<e czułaby 
się zobowiązaną do wysyłania swych wojsk nad 
B en  w razie wojny niemiecko-fraucuskiej.

Ze nowy wakans w B u łgary1 byłby wielką 
w ygraną Rosyi, o tern jest jeduozgoduie przeko
n aną  cała opinia publiczną w Europie. Książę 
Aleksander, bohater z pod Sliwnicy, m ógł osta
tecznie opuścić Hułizaiyę w nie najkorzystniej
szych w arunkach bez ściągnięcia pośmiewiska 
na tron bułgarski. Książę F erdynand  je s t  w zu 
pełnie iuoe in  położenia Detronizacya jego po
zbawiłaby władzę książęcą uroku, jaki ją  dotych 
czas otacza, przyjaciele Rosyi podnieśliby głowę 
h- r da . i j  niż kiedykolwiek, a chociaż dynastye 
europejskie mogą jeszcze dostarczy* niejednego 
kandydata  do t r o n u . nie każdy z nich miałby 
odwagę narażać się na to, co spotkało dwóch je 
go poprzedników.

Nia mówiliśmy jeszcze o jednym  ważnym czyn
niku, o uaposobieuiu Bułgarów. Dziś stoją oni 
wi«rnie przy tron ie  ks ązęcym i gotowi są po
zorni* bronić go do upadłego. Ale nie zapomni* 
liśmy jeszcze, że zamachu na ks. A leksandra do
konali ci sami oficerowie, których on do zwycię- 
■twa prow adzi ł ;  nie zapomnieliśmy, że to samo 
S o b r a n ie . które pplępiło  sprawców zam achu ,  u- 
chw ah ło  w ieruopoddańc/y  adres do cara Wobec 
tych w spom nień trudno  wierzy* w niewzruszoną 
trwałość dzn ie iszych  stotunL .w, a widoki na  
przyszłość niezbyt są pocieszające.

M ow a posła Tadeusza 
Rom anowicza.

na posiedzeniu Sejm u  z dnia  15 grudnia  b. r. 
uj ogólnej rozprawie nad ustawą szkolną.

(Dekończjnie.)

D rugą z a sa d ą , przeciw której powstał szano
wny p. Popiel, jes t  zasada pizymusowośei. Rzecz 
tylekroć om aw iana ,  źe dopraw dy przykro jest, 
jeżeli eię jeszcze i jeszcze do niej powracać m u
si. Może jednak sz a n o w ry  p. Popiel pozwoli, że 
mu od“zytam § ustawy, która jes t  znacznie s ta r
szą od naszej ustawy szkolnej, która była wyda
n ą  w czasach, kiedy zaiste w Austry i liberalizm 
nie był górą, w czasach, kiedy przeciwnie reak- 
cya kwitł*  w najiapaze Ustawą tą je s t  kodeks 
cywilny, który w § 139 orzeka co nas tępuje; 
(czyta):

„§ 139. Rodzice obowiązani są w powszechno
ści wychowywać dzieci swoje prawe, t. j. mieć 
s ta ranie  o ich życie i z d ro w ie , tudzież o przy
zwoite dla nich u trzym anie ; rozwijać ich fizy
czne i umyełowe w ładze ,  a przez naukę  religii 
i pożytecznych wiadomości założyć podstaw ę do 
przyszłego ich szczęścia".

Kodeks i-ywilny wypowiada więc, że ujeiec, 
który dziecku swemu nie da ab e cad ła ,  tak jest 
karygodny, jak ten, który kawałka chleba m u n e 
daje, bo sam go spożywa.

Proszę panów! ale przymusowość nie je s t  w n a
szej ustawie szkolnej przeprowadzona tak ażeby 
był obowiązek konieczny posyłania dziecka ko 
nieeznie do tej bezwyznaniowej, jak  tw ierdz ił  p. 
Popiel, szkoły

(P .  P o p i e l .  N igdy  nie m ów iłem  bezwyzna
niowa, tylko świecka).

Otóż istnieje w ustawie szkolnej a r tyku ł  40, 
określaiący obowiązek uczęszczania do tej szko
ły, kt ry w literze C uwalnia od szkoły dzieci 
pobierające stosowną naukę w domu albo w za
kładzie prywatnym , istnieje przeto przymus n au 
czania i wychowywania dzieci, przym us dania im 
elem en ta rnych  wiadomości, ale nie istnieje przy
m us posyłania dzieci de tej szkoły, której w p ra 
wdzie p. Popiel nie nazw ał bezwyznaniową, jak 
tw ierdz i,  ale co do której m ó w i ł ,  że religię w 
dzieciach niszczy

Otóż ta przymusowość nie jest tak pos ta 
wiona. ażeby zmuszała kogokolwiek posyłać dzieci 
do tej szkoły, do której posyłać nie chce.

Co do zasady b e z p ł a u n ś c i , przeciwko której 
tak energ iczn ie  powstawał p. Popiel to tw ie r 
dzę, że przem awia za nią stanowczo poprzednia 
zasada przymusowości, że je s t  ona koniecznie lo
giczną tamtej kousekw em -yą, a jeżeli p. Popiel 
n a  zbicie tego tw ie rdzen ia  powiedział,  że n ie ma 
innej logiki w Czechach, a innej w Galieyi, bo 
Czechy mają opłatę, a my nie mamy, to powiem: 
że istotnie nie dwóch osobnych lo g ik , ale 
według mego m niem ania, Czechy postępują n ie 
logicznie a my logicznie. W e d łu g  mego zapatry 
wania, bezpłatność w naszej ustawie je s t  logi
czną kon tekw encyą  przymusowości. Ale, mówi 
p. P o p ie l , ż* bezpłatność wprowadza w yłom w 
zasadzie przyjętej we wszystkieh działach służby 
publicznej,  że do u trzym ania  tych działów p rzy 
czyniać- się ma nie tylko ogó ł ,  ale i każdy ten, 
który z tego działu korzysta. Zaszła tu tylko ta 
pomyłka, że p. Popiel chcia ł powiedzieć w „nie
k tórych" działach, a powiedział we wszystkich, 
bo są przecież działy, k tórych nie opłaca ten. 
co z nich korzysta, np. cała adm inistracya poli
tyczna. służba bezpieczeństwa publn-znego i t. p. 
Twierdził p. Popi 1, źe zamiłowanie u ludu  do

szkoły podniesie się, jeżeli się mu każe opłacać 
za s z k o łę ; dziwny to najnowszy sposób po d n ie 
sienia zamiłowania u ludu do czegoś, ażeby mu 
kazać za to płacić.

Wreszcie powiada p. Popiel, że zasada bezpła
tności nakłada na  gm iny  zbyt wielkie ciężary 
i przytacza jako przykład miasto K raków , które 
wielkie ciężary wskutek bezpłatności ponosi. J a 
ko rzłonek rady miaata Krakowa od lat blisko 
c/.reraeh znam  usposobienie ludności i reprezen- 
tacyi tego m ias ta ,  i mogę p. Popiela zapewnić, 
że miasto Kraków za obronę jego w każdym in 
nym wypadku mogłoby być mu wdzięcznem, ale 
w tym wypadku wd/.ięcznem mu nie będzie, bo 
ludność miasta Krakowa nie chciałaby służyć za 
parawan, za którym miałyby się u.zeczywistniać 
reakcyjne p. Popiela  t e n d e n c je  (brawo).

Wreszcie co do zasady państwowości to jeżeli 
p. Popiel rozumie przez to tę okoliczność, że za
nadto wielki zakres spraw  szkolnictwa ludowego 
skonfiskowano na rzecz centralnej reprezentacyi 
i centralnej władzy pańotw a, to w takim razie 
zupełnie się z nim zgadzam. Przeciwko tak po
jętej państwowości w naszych sp raw ach  szkol
nych, ja  tak samo ja k  un stanowczo protestuię, 
i zdaje mi się, że kraj oały dążył zawsze i dąży 
do t e g o , ażeby ten  rodzaj państwowości szkoły 
uchylić. A h  jeżeli odbiera się te 6zkoły władzom 
centra lnym  ustawodawczym i adm inistracyjnym , 
to trzeba je przecież dać komuś. P. Popiel nie 
powiedział,  komu dać, a ja  powiem, że krajowi 
i w miejsce państwowości stawiam krajuwość i 
bodaj cz jo y śm y  się w tym punkcie z p. P o p ie 
leni nie zgodzili Pozwolę sobie tylko tę jednę  
uwagę zrobić ,  że jeżeli mamy dążyć do ukrąjo- 
wienia szkół w tern znaczeniu, ażeby je  wydrzeć 
władzom państwowym , jeżeli m am y trad y c ję  Sej
mu w tym kierunku u rzeczyw is tn ić , to wątpię, 
czy ta droga polityczna, - którą kroczy s tronnic tw o 
po tamtej stron e I z ' j  zasiadające , doprowadzi 
nas kiedykolwiek do tego celu.

A gdy mowa o państwowości i krajowości, to 
pora mi przejść do zarzutów, przeciwko obecnym 
szkołom ludowym podniesionych przez p. J a n a  
Stadnickiego, a to dlatego że g łów nie  tej myśli 
państwowości i krajowości, to, co z jego mowy 
do przyjęcia było, było poświęconem

l-.ie będę odpowiadał na  te  ss tępy  mowy p 
Stadnickiego, k tóre  z odpowiedzią się już spo tka
ły, ale nie mogę pominąć paru jeszcze rzeczy. 
Powiada p. S ta d n ic k i . że nowa szkoła przyszła 
nam zawcześnie, że trzeba było pierwej rodziców 
w y c h o w a ć , a  potem zacząć wychowywać dzieci. 
Przedewszystkiem z a p y tu ję , czy zanim ta  nowa 
szkoła tak zła i szkodliwa, że truciznę sieje, we
szła ona w życie, czy nie było przed tem  inny< b 
szkół ? czy nie wychowywano rodziców których 
p. Stadnicki chcia ł mieć wychowanym i? Była 
szkoła i wychowywano w niej, i oto fakt ciekawy: 
p. Popiel ch i -e , ażebyśmy do tej szk.-ły wró
cili, a p. S tadnicki s tw ie rd z a ,  że ta szkoła me 
wychowała ludzi.  J a  pozostawiam rozstrzygnięć e 
sporu między niemi, tym panom samym, niech 
sami między sobą tę sprzeczność załatwią, a za 
pyiam tylko p. Stadnickiego, w jaki sposób chcia ł 
ażeby bez szkoły i to dobrej szkoły można lud 
wychować? J a  tego nie rozumiem.

Czy chcemy, czy nie chcemy, inaczej nie wy
chow am y ludu, tylko obok innych  czynników, 
także i przez szkołę. Życie jest ważnym czynni
kicm wyahowawcaym ludu , ale b*a aaUoły cmi
nie wyitarczy. Al# p Stadnicki podał środek 
zmierzający do t e g o , ażeby mieć starsze pokole
nie w y c h o w a n e , zan im  szkoła wychowa nowe 
pokolenie.

Oto p o w ia d a : tw arde usiawy i twarde tych u- 
staw wykonywanie. Je s t  to środek, który, ażeby 
użyć w łasnych słów p. Stadnickiego, obudzić 
może sym patyę tylko w zakopconych biurach u- 
rzędowych, zwłaszcza znś pruskich  i rosyjskich 
i w red a k c ja c h  „pew nych  dzienników". I  pytam 
jak długo mielibyśmy czekać z w rrow adzeniem  
nowych szkół, zaDimby to starsze pokolenie było 
wycuowane i obawiam się, że wnuki i prawnuki 
nasze jeszcze tegoby się n ie doczekały.

W  związku z tem wyraził p. J a n  Stadnicki 
ubolewanie, że prz.ez zawczesne wprowadzanie 
nowych szkół etworzył się odskok między m io
dem pokoleniem a starem, między dziećmi, które 
się w ychowują w dzisiejszej szkole, a temi ro
dzicami, którzy nie dostali żadnego wykształce
nia. Proszę panów, ależ taki odskok to podstawa 
wszelkiego postępu. Jeżeli ma być rozwój umy 
słowy i in te lek tua lny .- to  pokolenie nas tępne  mu
si mieć więcej wiadomości, aniżeli poprzednie 
inaczej nastąpi zastój um ysłowy i zacofanie. Ale 
niech się p. S tadnicki na ten  odskok nie żali, 
bo czyż nie widział on  też n igdy pociechy w oku 
matki nie umiejącej czytac i pisać, kiedy córka 
z książką poszła się modlić do kościoła? Ozy p 
Stadnicki nie widział pociechy tego włościanina 
wó|ta, który czytać i pisać nie umie, a jego syu 
mu pomaga, bo mu czyta pisma od urzędu n a 
des łane  ? Czy nie widział, że już w bardzo wielu 
miejscach, w zimowych wieczorach, kiedy ro
dzice dawuiej szli do karczmy dzisiaj zapalają 
lampkę naftową, a starcy zamiast w karczmie, 
aiedzą w chacie, a dziecko im czyta ks iążkę?  
Dt.i są skutki owego odskoku, skutki błogosła- 
w one, skutki, na które nie pow inn iśm y się 
użalać.

Jeżeli kto zbierze to wszystko, co w mowie 
pp Popiela i S tadnickiego było najwybitniejszym 
przeciwko szkole zarzutem, jeżeli usłyszy, że sie
ją te szkoły truciznę, że odbierają wiarę, że od
bierają cześć dzieci dla rodziców, że dziecko 
straciło w nich zdrowy rozsądek, a nie nabyło 
wiadomości, jeżeli te wszystkie zarzuty kto usły
szy, to wyciągnie tę prostą logiczną konsekw en
c ję ,  że najlepiej byłoby pozamykać szkoły. Już  
dzisiaj dziwiono się, że ci sami panowie do tej 
logicznej konsekwencyi nie doszli, ja  przyznam 
się, że się tem u uie dziwię, bo kiedy z temi za
rzutami wystąpili,  przemawiali w nich doktryne-  
rzy uwielbiający czasy minione i już  nigdy nie 
powrotne, ale kiedy przyszli do tego, by kon- 
kluzyę wypowiedzieć, wówczas nad dok tryną  zwy
ciężyło poselskie sumienie, które im powiedziało: 
precz z doktryną a niech zwycięża to. w czein 
jest dobro publiczne. A że w tym projekcie je s t  
dobro publiczne — przeto oświadczyli, że za nim 
głosować będą. I  j a  też za niniejszym projektem, 
jako dobrym  i użytecznym będę głosował (brawo).

S p ra w y sejmowe.

K o m i s y  a a d m i n i s t r a c y j n a  uporała  się 
już z trzem a większemi projektami do ustaw, tj. 
budowniczą dla miast i m iasteczek,  budowniczą 
dla wsi i z ustawą służbową. P rócz kilku zmian 
w ustawie budowniczej dla miast i miasteczek, 
o k tórych  już donieśliśmy, w prowadziła kom is ja  
to uzupe łn ien ie ,  iż w teksci# ustawy w ym ienia  
szczegółowo wszystkie miasta i miasteczka, które 
ta ustawa ma obowiązywać. Ogółem uznano o- 
koło 150 miast i miasteczek za mogące odpow ie
dzieć obowiązkom nowej ustawy. Oczywista, że 
nrojekt nowej ustawy nie obejmuje Lwowa i 
Krakow a, oraz tych 29-ciu m ias t ,  dla których 
wydaną już została ustawa budowniczą w roku 
1882.

Wydział Rady powiatowej n o w o t a r s k i e j  
■ wniósł do Sejmu petycyę z w n iosk iem , ażeby 
kraj zakupił wystawiony obecnie na licytac-yę są
dową, k l u c z  Z a k o p a ń s k i  obejmujący T a 
t r y .  Petycya przydzieloną je s t  do zreferowania 
p. P ław ick iem u. Z jego in ic ja tyw y  zajmował 
się tą  spraw ą wczoraj wieczór klub lewicy, któ
ry u zn a ł ,  iż żadną miarą nie wypada podobnej 
petycyi nieprzychylnie w Sejmie załatwić —  
zw łaszcza, iz s ą  f u n d  u s z e  w o l n e ,  k t ó r e  
b a r d z o  s n a d n o  z a o i i a s  w p a p i e r a c h  
m o g ą  b y ć  u l o k o w a n e  w w a r t o ś c i  d ó b r  
Z a k o  p a ń s k i c h .  Sprawa ta  przed wejściem do 
Izby będzie prawdopodobnie roztrząsaną w Kole 
sejmowem.

W rozmaitych kołach poselskich rozstrząsane 
bywają nrz^różno projekty co do sposobu u c z c z e -  
n i a 40-1 e t n i e j r o c z n i c y  panowania cesarza 
Największą trudność w tym względzie stanowi 
to ,  iż nie może być przyjętym żaden pomysł, 
któryby wywołać mógł w jakiemkolwiek stronni 
ctwie, w którejkolwiek warstwie społecznej, w 
którejkolwiek narodowości, lub nawet lokalnie w 
pewnych okolicach kraju ilbo wreszcie w ludno
ści pewnego wyznania zazdrość lub niezadowo
lenie. Z * ego też powodu przeciwko wszelkim 
podnoszonym dotąd p ro jek tom , przytoczono sz e 
reg poważnych wątpliwości.

Miał się pojawić także wniosek ufundowania 
pomnika konnego dla cesarza, ale przeciw temu 
wnioskowi przemówił już podobno i sam cesarz 
za pośrednictwem znanego komunikatu urzędowe
go. P odniósł ktoś także projekt, aby zakupić d o 
b r a  Z a k o p a ń s k i e  i stworzyć z nich wieczy
stą pamiątkową fundację.

S p r a w y  m ie j s k ie .

L w ó w ,  22 grudnia.

( = )  N a dzisiejszem posiedzeniu Rady miej
skiej uchwalono wysłać adres do papieża z po 
wodu 50-letniego jubileusze. Na porządku dzien 
nym były budżety funduszów gm innych.

G enera lny sprawozdawco p. dr. R o s z k o w- 
s k i w ogóluem przemówieniu przedstawił plan 
gospodarki miejskiej na rok 1888, która zasłu
guje na nazwę dobrej,  jeżeli bez uciekania się 
do nt»d/-.w yoiajuyC h arocTków, iu /,ellocly  z docho
dami prawie zgadzają się, mimo że rozchody się 
powiększyły o 119 .965  złr. Ogólne rozchody w y
noszą 1 305 .817  złr. a mianowicie 9 89 .260  złr. 
zwyczajnych a 316 .557  nadzwyczajnych. Docho
dy preliminowano zwyczajne 1.101.730 złr. 
nadzwyczajne 148 .000  złr. — razem 1.249 .730  
złr. N i e d o b ó r  więc wynosi 56 .087  złr., który 
kom is ja  ma nadzieję pokryć z różnych zaoszczę
dzeń i zwiększonych dochodów.

Sprawozdanie dr. R o s z k o w s k i e g o  przyję
to oklaskami, a dr. G o l d m a n  podniósł ,  że 
txpose  sprawozdawcy byłoby jeszcze dokładniej
sze, gdyby do porównań miał cyfry z zam knie 
cia rachunkowego z poprzedniego roku. P . A l e 
k s a n d r o w i c z  radby widzieć P e łtew  pokrytą 
na t. z. Rurach i w tym kierunku interpelował 
sprawozdawcę. Dr. Z g ó r s k i  A. stawia formal
ny wniosek, aby wraz z drukowanem i budżetami 
Izba obrachunkowa przedkładała zamknięcia r a 
chunkowe za rok poprzedni. Radca magistratu 
p. S t r o n  n e r  Adolf wyjaśnia Radzie, ż-- Izba 
miała już w czerwcu gotowe zamknięcia, ni m o
gła ich je d n ak  drukować, brakowało bowiem c y 
fry z urzędu podatkowego, który dopiero w paź 
dzierniku nadesła ł swoje zamknięcia.

Uchwalono rezolucyę dr. Zgórskiego. Z pole
cenia p rezydenta  p M o c h  n a c  k i e g o  wzięto 
najpierw budżet funduszu szkolnego pod obradę 
i przy kilku pozycyach rozchodowych zgłoszono 
podwyższenie, wnioski te jednak  nie u trzym ały 
się i przyjęto preliminarz komisyjny, mianowicie 
w ogólnej kwocie 258 .501  złr. rozchodu a przy
chodu 209 .491  złr. Poczem przystąpiono do fun 
duszu dóbr gm iny.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  24  grudnia

Do p o s ł ó w  n i e m i e c k i c h  w s e j m i e  
c z e s k i m  rozesłał marszałek krajowy dn ia  21 
g ru d n ia  wezwanie, aby się na sejm stawili w ter
minie dwutygodniowym , albo usprawiedliwili swo- 
ję  nieobecność. W  tnm wezwaniu wspomina m ar
szałek, nie robiąc zresztą żadnych dalszych uwag. 
że od 24 listopada, (a więc prawie od miesiąca) 
nie zjawili się w sejmie, nie biorąc wcale urlo
pu. —  Tak znaczne opóźnienie tego wezwania 
je s t  bezwątpienia wskazówką, że większość czeska 
pragnęła  uniknąć przym usu konstytucyjnego do 
ogłoszenia mandatów niemieckich za wygasłe, 
skoro nie są w ykonyw ane ,  a tymczasem chciała 
przygotować drogę do jakiego porozumienia. Czy 
usiłowania do tychczasow e, oraz te , k tóre będą 
podjęte przez święta, doprowadzą do celu, to się 
okaż.B dnia  4 stycznia. Tego dn ia  albo przybędą 
posłowie niemieccy do s e jm u , albo będą pozba
wieni mandatów.

Z T r y j e s t u  donoszą, że na ostatniem posie
dzeniu sejmu wznowiono zeszłoroczną rezolucyę 
o założenia włoskiego un iw ersy te tu  lub p rz y n a j
mniej wydziału prawniczego w T ry je ś c ie ,  jak  ró 
wnież o zarządzenia w Jrodza ustawodawczej, aby 
r zy wypadkach ś mierci, wynikłych z chorób z a k a 

źnych, zaprowadzonem zostało obowiązkowe p a 
lenie ciał

N a wniosek Wydziału krajowego przyjęto po 
dłuższej dyskusyi, przepełnionej ostreini wycie
czkami przeciw m inis ters twu hir. Taaffego, rezo
lucyę obojmującą protest przeciw rozporządzeniu 
m inistra  sprawiedliwości,  zarządzającemu wpisy 
do ksiąg g run tow ych  w języku krajowym sło
wiańskim.

O ekonomicznem położeniu w k r ó l e s t w i e  
B o i s k i e m  piszą z Warszawy do Politische 
Corr.: U.-zueie poważnych obaw i zaniepokojenia 
o najbliższą przyszłość przejmuje coraz głębiej 
wszystkie warstwy ludności.  Skutki ukazu o c u 
dzoziemcach wraz z alarmami w ojrnnem i wywo
łały już Uraz deprecyacyę własności ziemskiej i 
przedsiębiorstw przemysłowych. Ponieważ kapi
taliści rosyjscy nia byli n igdy skorymi, a tem 
mniej obecnie do lokowania swych kapitałów 
w nieruchomościach i przedsiębiorstwach prze
mysłowych Królestwa, obce zaś kapitały zostały 
formalnie w yparte  ukazem m arcow ym ; przeto 
położenie tych właścicieli posiadłości, którzy z 
jakich bądź powodów zmuszeni są pozbywać się 
swych majątków, jest niesłychanie trudnem . Ce
ny spadają coraz bardziej, a liczba kupców zm niej
sza się ciągle. '■ ożsamo w przedsiębiorstwach 
przemysłowych daje się uczuwać stan nieznośny, 
do powyżej bowiem przytoczonych trudności p rzy
łącza się ciężka obawa zawikłań m iędzynarodo
wych. Buńczuczne przechwałki pauslawistów, iż 
gdy zagranica upada pod ciężarem uzbrojeń wo
jennych, siły ekonomiczne Rosyi pozostają n ie
tknięte, nie mogą odnosić się bynajmniej do Kró
lestwa Polskiego

We wszystkich m i a s t a c h  u n i w e r s y t e c 
k i c h  w R o s y i ,  odbyły się po kolei zgrom a
dzenia młodzieży, dla uchwalenia rezolucji  z żą
daniem , aby nowe przepisy o ścisłym nadzorze 
po licy jnym , wydań# przez ministra Delianowa, 
zostały zniesione. Przy takich sposobnościach 
przychodziło zawsze do czynnej zniewagi inspek
to ra ,  do in terwencyi policyi i kozaków, do are 
sztowań i wyroków srog ich ,  — a wreszcie do 
zamknięcia uniwersyte tów  na czas nieograniczo
ny. Stało się tak już  z uniwersyte tami w Mo
skw ie ,  Kijowie, Odessie i Charkow ie ,  a stanie 
eię praw dopodobnie w K azaniu i P e t e r s b u r g u , 
bo młodzież związała się widocznie solidarnością.

Bardzo łatwo być może, że m in is te r  z czasem 
straci swoją tekę,  ale tymczasem wykłady nauki 
ustały, a młodzież i wszyscy z nią związani, 
choćby tylko in teresem  chwili, popchnięci są do 
opozycji przeciw rządowi, Sprawia to rządowi 
k łopo t,  zwłaszcza, ie  może się stać powodem 
rozleglej po całem carstw .e p ropagandy ,  która 
skrępuje mu swobodę działania i tak go zaprzą
tn ie ,  iż n ie będzie mógł wystąpić energicznie 
względem zagran icy ,  albo też —  bo i tak b y 
wa; — tak powikła s to sunk i ,  że jedynem  wy; 
ściem z tych kłopotów będzie zwrócenie umysłów 
na zewnątrz, —  czyli wojna. —

O te n d en c j i  dzienników, które wrzaskliwie roz
poczęły kam panię przeciw kś, F e r d y n a n d o 
wi ,  pisze między innam i Pest. Lloyd.-. „Gdyby 
teraz naprawdę pod wpły wetn napaści, wymie
rzonych przeciw księciu bułgarskiemu, przyszło 
do skutku przez te dzienniki zamierzonego — 
wówczas przedewszystkiem przys/łoby w Bułga- 
ryi znowu do ana rch i i ,  a w dalszej konwencyi 
albo R o s ja  zdobyłaby tam znowu taką postawę, 
jaka n k  dałaby się pogodzić z in teresem euro
pejskim i wzmocniłaby w Rosyi zamysły, sk ie ro 
wano ku opanowaniu Konstantynopola, eo p r ę 
d z e j - p ó ź n i e j  musiałoby doprowadzić znowu 
do wojny europejskiej — albo też wojna w ybu
chłaby j u ż  t e r a z  prawie bezzwłocznie.

Ozy ci k rz y k a c z e  d z ie n n ik a r s c y  z n a ją  in u y  
sp o s ó b  z a ła tw ia n ia  s p r a w y ?  i m a ją  w a żn e  p o w o 
d y  do  u p ie r a n ia  s ię  p rz y  sw o ic h  p o g lą d a c h  ? 
C h c ie l ib y ś m y  u s ły s z e ć  te  p o w o d y . A lb o  te ż  m oże  
p rag D ą  p rz y w ró c ić  p rz e m o c ą  h e g e m o n ię  ro s y js k ą  
w B u łg a ry i ,  a b y  z n a le ź ć  z n o w u  s p o s o b n o ś ć  do  
b e z w s ty d n e g o  u c is k u  i w y z y sk iw a n ia  n a r o d u  b u ł  
g a rs k ie g o  p rz e z  s z a jk ę  a w a n tu r n ik ó w ,  k tó ra  ju ż  i 
do  n ie d a w n a  w im ie n iu  c a ra  b e z  ż a d n e j  ze  s t r o 
ny  rz ą d u  ro sy jsk ie g o  p rz e s z k o d y  g o s p o d a ro w a ła  ?

Nie w osobie ks. F e rd y n an d a  jest n iebezpie
czeństwo, z grażające wojną! Niebezpieczeństwo 
tkwi we wrogich i z trakta tem  sprzecznych za 
chciankaoh Rosyi. Pokój zaś da się tylko przez to 
zapewnić, iż R o s y i  o d e j m i e  s i ę  w s z e l k ą  
n a d z i e j ę  dojścia do upragnionych celów drogą 
podstępu, przi mocy albo zbrodui.

Szczęśliwy zbieg okoliczności z jednej,  niezręcz
ność Rosyi z drugiej s trony sprawiły, że Bułga- 
rya, która miała i mogła się stać posterunkiem 
do robienia wypraw na Konstantynopol,  stała się 
właśnie nieprzebitą ścianą przeciw zakusom ro
syjskim W obrc tego jakim wyrazem należałoby 
napiętnować dziwactwo któregokolwiek mocarstwa 
europejskiego, któreby zechciało wyłam ać otwór 
w tej ścianie, zamiaat pracować nad je j wzmo- 
cnieniem  ? Książę bułgarski i jego otoczenie mogą 
z tego, co się świeżo w niektórych dziennikach 
pojawiło przeciw niam u i Bułgary i, wysnuć tę 
naukę, że dla Bulgaryi jak dotąd tak i na przy
szłość n ie ma innego  zbawienia, jak  wyrzecze 
nie się zupełne wszelkiego porozumienia się z 
Rosyą."

Dochodzą nas bardzo interesujące szczegóły 
przem ów ienia króla serbskiego M i l a n a  w po
dziękowaniu na życzenia posłów z okazyi fami 
liinej uroczystości patrona królewskiego domu 
Obrenowiczów. Król Milan potrącając ' o dzisiej
szą sytuacyę nie dwuznacznie i bez żadnej re- 
strykcyi określił stanowisko Serbii na wypadek 
gdyby między germ ańską a s ło w n ń k ą  ideą do 
starcia się przyszło, „Serbia nie może brać w 
n iem  udziału, lecz musi odegrać rolę widza; in 
dywidualność se rb ska  nie może być zgermanizo 
waną, bo wtedy musiałaby zn iknąć ;  od dzisiej
szych reprezentan tów  czysto narodowej dynasty i 
Obrenowiczów nie można żądać, aby w ystępo
wała jako  narzędzie idei słowiańskiej; Obreno- 
wicze żyli tylko dla serbskiej idei i dla niej go 
towiby um rzeć."  Król Milan chce trzymać się 
tych tradyeyi i w nich każe widzieć „tajemnicę 
swej zewuętrznsj polityki." — W  spraw ach  w e
w nętrznych  król oświadcza, że stoi po nad s t ro n 
nictwami, dla żadnego nie mając więks7.ej predy- 
lekcyi. Zwracając eię do radykalnych posłów, po 
lecił im projekt* podatkowe jako nieodzowne —

gdyż bez tej ofiary państwo skazaneby było na 
materyaluą ruinę; król sk łonnym  jest doreform, 
lecz tylko d l  t a k ic h , a tóre na korzyść kraju 
wyjdą.

Za powyższe przemówienie gniewają się na 
króla bardzo groźnie N ar. L isty  i szydzą sobie 
z niego jak z maryonetki.  Dziennik ten spodzie
wa się, że króla Milana czeka nieochybne taki 
sam los ,  j a !  księcia F e r d y n a n d a ,  bo s ą d ź ,  że 
dni pobytu księcia bułgarskiego w Sofii s. już 
policzone. W edług  tego dziennika obaj pamjący 
będą wkrótce przypatrywać się wielkim zaFś o m  
między germ anizm em  a słowianizmem Dziemik 
ten nie może wyleczyć się z przywidzenia, j-ko- 
by polityka rosyjska była słowiańską i dążyła do 
jakichś słowiańskich celów, chociaż notoryeznie 
dąży do z g n ę b i e n i a  s ł o w i a ń s k i c h  B u ł 
g a r ó w .

W S e r b i i  ze względów oszczędności nietylko 
postanowiono w Skupczynie zwinąć poselstwa we 
wszystkich stolicach , z wyjątkiem W iednia Pe
tersburga i K ons tan tynopo la , ale rozpuszczono 
więcej niż |>olow(r ż a n d a rm e ry i , bo dla utrzyma 
nia spokoju i bezpieczeństwa publicznego wystar
cza polieya miejscowa.

Je d n y m  z pierwszych projektów, które r z a d  
n i e m i e c k i  pi zedłoży parlamentowi po Nowym  
Roku, będzie projekt do ustawy o zamienieniu 
trzech le tn ich  okresów sesyi par lam entarnych  na 
p i ę c i o l e t n i e .  W Be/lin ie przypuszczają, że 
parlament przyjmie tym razem wniosek rządu.—  

Stronnictwo narodowo-liberalne pozyskano już  
w eałośc dla togo wniosku. W krótce potem za
żąda rząd pruski takiej samej uchwały od sejmu. 
Wybory do sejmu pruskiego które się odbędą w 
przyszłej jesieni, inają się już  odbyć na pods ta 
wie nowej ustawy.

Z F r a n c y  i, która w obecnym  a larm ie  wo
je n n y m  najmniej brała udziału, w ychodzą zapo
wiedzi kroków do przyw rócenia pokojowego na
stroju w Europie, Jakby  w odpowiedzi na  wy
wody Kolnische Zeitung, która zbijając tw ierdze
nia R us. Inw alida  wskazała na F raneyę ,  jako na 
pierwotne źródło  wszystkich n iepokojów, m ia ł  
według najświeższych doniesień, p rezydent Rze
czypospolitej C a r n o t  polecić posłowi f rancus
kiemu w Berlinie p H e r b e t t e ,  aby wobec ce
sarza W ilhelma był tłomaczem pokojowych dą
żności i usposobień, panujących u steru F rancy  i. 
Krok taki, w dzisiejszej sy tuac j i  politycznej —  
mógłby mieć doniosłe znaczenie, t rudno  jednak 
przypuścić, aby wewnątrz F ra n cy i  ogólnie dobre  
znalazł przyjęcie, gdyż stronnictwa, i-tore zje
dnoczyły się pod egidą dz is ie js i  po prezydenta, 
aby tylko niedopuścić do wyboru K rrego, znie
nawidzonego przez sw# zbyt pojednawcze wzglę
dem Niemiec dążności,  śledzą p. Carnota w cią
głej nadziei,  że zna jdą w nim więcej narodowego 
tem peram entu ,  bo F r a n c j a  niema tam żadnego 
in teresu, a żywotnych, bliższych dla urojonych, 
poświęcać nie myśli. Dlatego słusznie do m n ie 
mywać się można, że w poglądzie na sprawy 
bałkańskiego półwyspu bliższą je s t  wszystkim 
innym  traktatowym mocarstwom, aniżeli Rosyi, 
dla której jednak, ze względu ua wspólnych zkąd- 
inąd nieprzyjaciół,  radaby się z przyjaźnią za
chować. N a tem t e ’1 polega, że F rancya  w spra
wach bałkańskich rolę pojednawcy ma wskazaną, 
jeżeli do zaklócmnia pokoju europejskiego nie 
chce dopuść id Że roli tej dotąd F r a n c ja  na  sie
bie nie wzięła, powodem drażliwość spraw y —  
w chwili stanowczej jednak głos jej zawsze zaważy. 
Wyrazem tego pojednawczego usposobienia F r a n 
c j i  jest, nie potwierdzona skądinąd, wiadomość 
podana skwapliwie przez paryski Tempa, że rząd 
rosyjski zaniechał wszelkich dalszych dyslokacji 
wojsk w Królestwie Polskiem, i że o tem dwory 
europejskie uwiadomił, dodając, że dyslokacja 
zupełnie jest zak ńezoną.

Sprawa W i l s o n a  zaczyna znowu zajmować 
umysły Bardzo być może, iż proces, zawieszouy 
ua mocy uchwały Izby sądowej, zostanie wzno
wionym N a podstawie zeznań złożonych przed 
parlamentarną kom is ją  śledczą, uwięziono znowu 
parę osób, a w Paryżu krąży pogłoska, że może 
i Wilson zostanie wkrótce uwięzionym.

W  kołach katolickich w Rzymie panuje prze
konanie, że usiłowania WTa t y k a n u ,  aby z A n 
glią zawiązać regnlarne dyplomatyczne stosunki, 
miały się skończyć bez doprowadzenia do po 
myślnego rezultatu, wobec przeciwnej im opinii 
publicznej w angielskich sferach. Mimo to książę 
Norfolk pozostaje nadal w Rzymie w nadziei, że 
misyi jego nie należy jeszcze uważać za zupe łn ie  
chybioną, a jedynie na  czas uroczystości ju b i le u 
szowych wyjeżdża do Neapolu.

W  s e n a c i e  b e l g i j s k i m  przyjęto popraw 
kę, w edług  której w szkołach wojskowych zapro
wadzoną ma być nauka języka flamandzkiego dla 
oficerów, a od r. 1892 ma być przy egzam inach 
dla aspirantów oficerskich wymaganą rów na zna
jomość obu języków, t. j. francuskiego i f lamandz
kiego. Prawdopodoimem jest, że Izba zgodzi się 
na tę nowacyę, aby położyć koniec obudzonemu 
sporowi językowemu.

Przed kilku dniami podaliśmy telegraficzną 
wiadomość o m ow ie ,  którą lord S a l i s b u r y  
wypowiedział na zgromadzeniu ludowem »  D e r -  
by .  P rzypew n ia ł  on słuchaczom, że v  lef*ie tego 
roku zapomniał już o pokojowym przebiegu j e 
s ie ń 1. Przepowiednia ta sprawdziła się wprawdzie, 
dziś jednak nie jest on sk łonnym  do jej powtó
rzenia. Sam wzrost wydatków n a  uzbrojenie mie
ści już w sobie niebezpieczeństwo. Jestem prze
konany — mówił Salisbury — że monarchowie 
gą osobiście wielkimi przyjaciółmi pokoju. Nie 
uspakaja go to j e d n a k , gdyż silne namiętności 
wstrząsają lu d a m i , gdyby  zaś doprowadziły one 
do wojny, wojna ta  wybuchłaby nagle i n iespo
dzianie i to właśnie zmusza wszystkie państwa, 
a między innem i i A nglię  do przygotowania się 
już podczas pokoj u.

O p ł a t ę  k .

W uroczystej chwili, gdy świat chrześeiańskl ob
chodzi doroczną pamiątkę zejścia gwiazdy pokoju, 
braterstwa i wolności ludów, w chwili, gdy trady
cyjny opłatek po wszystkiej ziemi polskiej, tak w 
pałaoach jak lepiankach, zgromadzi rodziny, by
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najemnie zŁżyó sobie życzenia, —  i my Czytelni
kom naszym ladzibyśmy przesłać jak najweselsze.... 

(Lecz niestety! Dneh przedziwnie smutnie się na- 
I s tra ja ; słowa zamierają na ustach, gdy myśl prze- 
|Diegnie po poi kiej ziemi. —  Jak mało z tych ży
cz eń  od s ti  lat z górą los nam urzeczywistnił! — 

lyśl błądzi, sznka wyjścia, śledzi błędy, sądzi wi- 
Iny. ale zamiast lamentów, wyrzutów i kłótni — 
pracę naprawy, pracę obrony wskazuje. Lecz praca 

[ ta ma być w środkach skuteezDą. ma spojrzeć w po- j 
[wody złego, ma zwrócić się ku t-j stronie z której J 
[nieprzyjaciel nas podszedł i ma być powsz chuą.

I tej to pracy, a w niej wyrrwania, jedności i zgo 
t uy — źyszyć nam sobie należy.

Jak  jedDa rodzina, z trzech dzielnic bracia, zwarć 
[jednością, owiani jednej ojczyzny miłością, pracujmy 
[nad sobą, pracujmy nad młodszą zaniedbaną bracią, 
zaprawiajmy ią do poświęceń dla wspólnego dobra,

, ua wzór tych, co nas już odeszli... a jakich oby 
jam  na cięższe jeszcze czasy nie zbrakło.

Lecz jak z gniazd orły i sokoły wprawiają do 
lotn pisklęta — tak przedewszystkiera rodziny pol
skie niech wychowują swą młodzież ku tej narodu 
naszego potrzebie ; Diech ją zawczasu uczą być poi 

tbką, niech w niej nie gaszą ducha polsk ego ; niech 
.jej nie karmią cudzoziemskim ehlebem.

W domu polskim podwalina przyszłości narodu, 
(szkolą walecznych ojczyzny rycerzy i spadk;.b«er«ów 
i po tych, co uchodzą... Tu więc ojcowi* i matKi pol
eskie przez wychowanie Diech wiodą młodsze poko 
i lenie do ołtarza Polski — do gwiazdy wolności.

Wychowaniem młodego pokolenia dążmy wytrwale 
do jasnej jutrzenki, która wcześniej czy później w 
sprawiedliwych wyroka*h zaświeć ó nam musi, j-śli 

i własDą pomsta zapewnimy sobie D a r o d o w e  istnie
nie, j*sli zrozumiemy, na czem ta pomoc własna 
polega.

Niech więc i ta gwiazdka, tak miła polskim ro
dzinom, będzie także na wskróś naszą polską, niech 
się nią zbuduje młodzież, wzmocnią siły starszy!, 
do walki obecnej i przyszłej, jaka nam jeszcze wy- 

.padnie, — Diech polskiemu opłatkowi, jaki szlemy 
t  głębi duszy czytelnikom naszym, towarzyszy myśl 

! wspólna, która Diech przebiegnie wszystkie serc mi
liony naszej rozciętej ojczyzny, niech je zjeanoczy, 
niech wspólnym celem wszystkim przyświeć.

Kronika.
K r a k d  ii, 24 grudnia.

Na Opłatek do sali „Sokoła“ przybyła wczoraj 
liczna drużyna członków. Prezes Stowarzyszenia dr. 
Styczeń staropolskim oby zajem podzielił się opfat- 
biem ze wszystkimi.

Przy wieczerzy szereg toastów rozpoczął prezes 
dr. Styczeń wn esieniem zdrowia na pomyślność o 
piekuDÓw i dobrodziejów „Sokoła* pp. braci Joh 
nów, po Dim nauczyciel p Gędłek wniótł zdrowie 
prezeea, dyr. Niedziałkewski pił na pomyślność 
lwowskiego „Sokoła" i jego prezesa dra K róf tzyń  
skiego, dr. Dadlez wniósł toast na pomyślność i 
zdrowie nauczycieli, wreszcie p. Gaydzicz zdrowie 
śpiewaków „Sokołów". Zakończył sekretarz magi
stratu p. Banaś toastem „kochajmy się.“

Członkowie życzyli sobie wzajem i Stowarzyszeniu 
wszelkich pomyślności, a do podniesienia dobrego 
usposobienia zeDracy^h przyczynił i ię w wysokim 
stopniu cbór „Sokołów" odśpiewaniem odpowiednich 
pieśni. Chór wzrasta podobno w liczbę członków i 
rozwija się dzielnie pod kierunkiem p. Dera.

W  południe w lokalu Kofa literacko-artystyczm - 
go zbierają sio członkowie — zaś o godz. 3 po
południu młodzież akademicka w „Czytelni" wspól
nie dzielić się będzie opłatkiem.

Towarzyskie te zebrania „na opłatek" są Dietyl- 
ho uczczeniem starodawnej polskiej tradycyi, lecz i 
okazją do zespolenia się, wymiany myśli i zawie
rania przyjacielskich stosunków, których potrz bę 
uznaje każdy pamiętający o zasadzie: „zgoda bn- 
duje — niezgoda rujnuje."

Szczęść Boże Stowarzyszeniom, które o staropol
skim obyczaju n:e zap mniały, a za obowiązek u- 
ważają krzewienie społecznej i towarzyskiej je 
dności !

Jubileusz. Wczoraj obchodził Wydział szkód tu 
tejszego Towarzystwa ubezpieczeń 25-letni jubileusz 
służbowy swego likwidatora pana Gebauera, inży
niera Urzędnicy Wydziału przez usta swego naczel 
nika złożyli jubilatowi życzenia i wręczyli mu upo
minek koleżeński dla uświetnienia znś tego dnia 
pamiętali także o wdowie jednego z kolegów , dla 
której zebrano wsparcie zamiast urządzenia biesiady 
koleżeńskiej.

Loterya gospodarcza, urządzona przez grono 
pań w dawnej ujeżdżalni wojskowej pod Kapucyna
mi na korzyść ubogich, mniejszem zdaje się jak w 
ubi głych latach cier-zyła się wczoraj powodzeniem. 
Wnosióby można, iż u nas jest moda Da wszystko, 
nawet na filantropię. Do litościwych serc trzeba 
kołatać w coraz inny sposób, a sku*ek korzystnym 
bywa najczęściej wówczas tylko, gdy sposób ten 
jest całkiem nowy, Loterya już nim być przestała.

Karnawał już wkrótce się zacznie. Jak  się uda 
— czy zadowolni chciwych wirn tanecznego, o tem 
będzie można dopiero mówić w dniu , gdy zwykłą 
rzeczy kole,ą posypiemy głowy popiołem i będziemy

rozmyślać nad grzeeha ni karnawałowymi. Tymcza
sem podajemy dla tych , których to zająć moia^ że
0 ile dotąd wiadrmo, balów publicznych odbędzie 
się tego roku tylko dwa, a mianowicie 21 stycznia 
bal akademicki, a 1 lutego bal weteranów' r. 1831 
Wobec krótkości przyszłego karnawału bale pnbli
< zne weześni°j się odbędą, aby ostatki pozostawić 
wolne na pikniki, zabawy domowe itd. Jak nam do- 
Doszą, komitet akademicki żywo się krząti około 
uświetnienia swojego balu. Opiócz uprzejmości i o- 
choty do tańca wśród młodzieży akademickiej, w 
jc-st powodem popularności, jaką się cieszą bals &- 
kademickie, oprócz pęknych celów, na jaki bale te 
się odbywają jak :  zachętę przygotowuje komitet dh  
gości balewyen m łą ni-spodziankę, ażeby utrwalić 
pamięć tego wieczoru. Niepodobna też wątpić że 
bal się znakomicie powiedzie, a zarazem że t ■> po
wodzenie przeniesie się i na drugi, a zaraz ra osta
tni bal publiczny, tj. Da bal weteranów.

Magi8trat wydal w tych dniach drukowane ob
wieszczenie, dotyczące uprzątania i wywożenia śnie
gu, lodu i błota, oraz wskazał miejsca dla wszyst
kich obwodów, na które śnieg ten ma być wywo
żonym.

W Podgórzu. Wczoraj o godzinie pół do 8 rano 
powstał ogień w etodcle buamka k lei Karola L u 
dwika obok mostu kolejowego. Stodoła przepełniona 
słomą i sianem, cała spłonęła. Pożar powstał z 
podialenia, a sprawca jest już w rękach polieyi.

Ze Śląska. W Cieszynie odbyło się w sobotę do
roczne zgromadzenie członków „Macierzy szkolnej". 
Kapitał, zebrany w pr/eoiągu dwóch lat, oblirza za
rząd na blisko 17.000 złr. Członków liczy „Ma
cierz" ogółem 307, w tej liczbie 33 założycieli. — 
Zarząd „Macierzy" wyrażając podziękowanie wszyst
kim dawc m , podaósł że największa wdzięczność 
należy się dalszym (pozaśląskim) braciom rodakom, 
którzy w tym rokn najhojniej się przyczynili do po
mnożenia funduszów. DOej zarząd złożył także po
dziękowanie pp. delegatom, którzy mu w zjednywa- 
nin »złonków i przyjaciół Macierzy pomocnymi byli. 
Wszelkie datki i wkładki ogłosi zarząd w druko- 
w nem sprawozdamu.

W końcu wezwał zarząd członków i rodaków w 
ogóle, aby i nadal ochotnie ’ z ufnością w osiągnię 
cie najlepszego skutkn Macierz szkolną wspierali.

Z Poznania drnoszą. że dwaj naczelnicy gminni 
w powiecie gnieźnieńskim, itórzy podpisali zapro
szenie na wi»c poznański w sprawie szkolnej i prze
mawiali za nim, z stali przez władzę wezwani do 
ztożunia swoich urzędów.

W Dubnie na Wołyniu, j*k donoszą z Broaów 
do N. fr. Prcsse, był pożar w pomieszkania star
szego inżyniera tamtejszych fortyfikacyj, przycr.em 
s jahć  s ę  miały przechowane fam plany i dokumen 
to. Z powodu podejrzeń o podłożenie ognia odbywa 
się snrtws śledztwo i aresztowani*.

Paryż 20 giudnia. (Koresp. N o w j  'Reformy'). 
Od kilkn lat Stowarzyszenie byłych uczniów szkoły 
polskiej w Paryżu urządza także swój w i e c z ó r  
M i c k i e w i c z o w s k i ,  na cześć wielkiego nasze
go wieszczo. Tegoroczna ta uroczystość, (która dla 
nieprzewidzianych prz- szkód dopiero 17 b. m. odbyó 
się mogła) nadzwyczaj świetnie wypadła, dzięki 
współudziałowi pierwszorzędnych artystów' i ar ty
stek.

Panna Bartkowska, córka emigranta z 1831 roku, 
cudnym glesera i t wielkim artyzmem odśpiewała 
aryę. z „S a m * o n i D a 1 i 1 n“ St. seens a dwie 
piękne m-lodye polskie p i e ś ń  z „ M o g i ł y  i P i e ś ń  
p i e l g r z y m a "  Pani Roger-Miclos, która uważaną 
jest tutaj za jedną z najsławniejszych fertepianistek, 
odegrali z prawdziwą maostryą P o 1 o n e z a ‘.Cho 
pin’a i rapsodyę Liszta P  P. Maiiotti, wiolonrze-
1 sta sławny i P ‘etrai erPsa, z ktćrcin żaden man- 
d d  nista mier yć się nie iuoż■>, publiczność zaGiwy 
o li grą swoją. P. Clement, baryton, przyczynił s*ę 
także odś iewaniem kilku ary* klasycznych do po
wodzenia. P anm  Roybet i p. Marmier prześlicznie 
oddeklamowali N u i t  D'  O c t o b r e  Musset’a. Pan 
Marmier o fniósł istni tryumf wygłaszając po raz 
pierwszy R e d u t ę  O r d o n a  w bardzo udamym 
przekładzie a raczej p r z y s w o j e n i u  na język 
francuski umyślnie na tę uroczystość przez phna 
Juliusza Ferrin napisaną. Poezya ta nadzwyczaj 
się pododała licznie zebranym Francuzom, którzy 
hucznemi oklaskami deklamator* i autora przy- 
ięli.

Stowarzyszenie byłych uczniów szkoły Batyniol 
skiej, które znicz polskości religijnie przechowuje, 
dubize rolę swoją zrozumiało, nadając swemu w i e 
c z o r o w i  M i c k i e w i c z o w s k i e m u  cechę fran- 
ko-polską i zapraszając na tę uroczystość nie tylko 
Polaków ale i wszystkich przyjaciół Polski. Dowo 
dzi bowiem tem samem najlepiej, że Polska, o któ
rej dzienniki tutejsze nie śmią dziś nawet wspo
minać, j e s z c z e  n i e  z g i n ę ł a !  (F. T.j

Dola artysty. Zewsząd dają się słyszeć narzeka 
nia, iż dola artystów polskich wiele bardzo pozosla 
wia do żyóeonia. I  gdzieindziej nie jest lepiej. 
Dzienniki wiedeńskie donoszą o śmierci młodego 
genialnego rz-źbiarza Józefa Pechan i podają opis 
jego życia. Syn ubogich rodziców, Pechan dla zupeł
nego braku środków nie mógł ukończyć, akademii 
sztuk pięknych i zmuszony był w warsztatach pra 
cować na utrzymanie P j  kilku latach mozolnej 
pracy udało mu się dostać do szkoły specjalnej 
profesora Kandmann’a i tu stworzył pierwszy swój

posąg: „Prometeusza", który od razu zyskał takL 
uznanie, że 25-cioletniemu wówczas artyście udzie-! 
łono nagrodę Rzymu na dwa lata po 1.500 złr. i j  
nadto nagrodę ReirkeTa, również w kwocie 1.500 
złr W Rzymie wykończył Pechan naturalnej wiel
kości posąg „Ewy", a powróciwszy do Wiefnia, 
p-zbawiony wszelkich środków, powrócił znów do 
pracy w warsztata1 h, aby nie umrzeć z głodu. 
W takich ciężk eh warunkach bytu rozwinęła się 
choroba piersiowa, która robiła groźne postępy. 
W ostatnich czasach udało się P*chan’owi otrzy
mać Kilka obstalunków od ministoryum na posągi 
do różnych gmachów, ale upragniona zaliczka w 
kwocie 500 z ł r , której zażądał dla swobodnego 
oddania się pracy, przysłana została w trzy godziny 
po ]ego śmierci. U m aił pozostawiwszy 2 złr. całego 
majątku. . . .  Kilku przyjaciół - artystów wyprawiło 
mu własnym kosztem pogrzeb i jeden z najgenial
niejszych rzeźbiarzy austryackich pochowany został 
we wspólnym grobie na cmentarzu centralnym. P e
chan nie miał rodziny, a pielęgnowała go i dzieliła 
jego niedolę z niezwykłem poświęceniem młoda Rzy- 
mianka, przybyła za nim z wiecznego miasta.

Jaja (za k o p ę ) ......................................1 70 l -80
Masło (za g a r n i e c ) .........................  4 -75 5 '—

„ (kilogram) .......................... 1 '20  1 3 0
Spirytus Da 95 stopni Tralesu heK t — ■— 49-—
Okowita „ 80  „ „ ---------- 45 —

Rubryka „Nadesłane" nie pochodzi od Redak- 
c y i, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje

N A D E S Ł A N E

Mianowania W armii. Generał maior Kirsc-hner 
von Nordfodt, szef. inżynieryi pierwszego korpusu, 
mianowany został komendantem twierdzy w Tryje- 
śoie a w jego miejsce szefem inżynieryi I  korpusu 
mianowany został Julian Roszkowski, który dotąd 
był komendantem technicznej Akademii wojskowej 
w Wiedniu. Przy tej sposobności generał Roszko
wski w uznaniu dotychczasowych znakomitych czyn
ności otrzymał wyrazy cesarskiego zadów lenia.

RepertOar teatru krakowskiego.

W p o n i e d z i a ł e k  26 grudnia: Po południu: 
„Emigracja chłopska", obraz sceniczny ze śpiewami 
w 5 aktach Władysława L. Anczyca, muzyka K. 
Hoffmana.

Wieczorem po raz pierwszy: „Kazimierz Wielki
i Esterka", dramat w 5 aktach na tle histury- 
eznem przez Stanisława Kozłowskiego, z nowemi 
dikoracyami i kostyumami.

W e  w t o r e k  27 grudnia: po raz drugi:  „Ka
zimierz Wielki i Eet-rka", dramat w 5 aktach 
n* tle historycznem przez Stanisława Kozłowskiego, 
z nowiini dekoracyami i kostyumami.

W e  ś r o d ę  28 g r u d u a :  po raz trzeci: „Kazi
mierz Wielki i Esterka", dramat w 5 aktach 
na tle historycznem przez Stanisława Kozłowskiego, 
z nowerai dekoracjami i kostyumami

W e  c z w a r t e k :  29 g rudn ia : po raz czw arty : 
„Kizimierz W elki i Esterka ' , dramat w 5 
aktach na tle historycznem przez Stanisława Kozło
wskiego, z nuwemi dekoracyami i kostynmami.

Dział ekonomiczny.
Przyczynek ażyowy. W iener Zty. ogłasza roz- 

porządzdnie ministerstwa skarbu, według k ‘órego w 
styczniu roku przyszłego p r z y c z y n e k  a ż  y o Wy 
ma wynosić 25 prc. w srebrze w wypadkach, kie
dy przy opłacie ceł i naleiytośoi ubocznych zamiast 
złota będzie użytem srebro.

Targowica na bydło i rzeźnia w Berlinie W
ostatnim roku przypędzono na targowicę w ogóle 
1.564.052 zwierząt, przedsfawiająeych wartość oke- 
ło 120 milionów marek. I  liczby tej z.jedzon* w 
Berlinie i przedmieściach tegoż miasta 127 .307  wo
łów, 407.784 sztuk trzody chUwDej 131.502 cieląt 
i 346 .062  skopów. Za nieprzydatne do jedzenia i 
zdr win szkodliwe uznała komsya sanitarna 898 
wołów, 3 .739 sztuk trzody chlewnej, 252 cieląt i 
741 skopów, ezyli zarazem 5 6-30 zwierząt. Z ad 
mtnistraeyi targowicy wpłynęło do kasy miejskiej 
526 5^0 marek czystego dochodu, pomimo zatem 
olbrzymich wydatków na utrzymanie tej targowicy 
ma z niej miasto dochód wcale pokoźay. Dochód z 
rzeźni m:ejskiej jest znacznie mniejszy, gdyż w osta
tnim roku przyniósł tylko 57.777 m. a to z tej 
przyczyny, iż znaczną część dochodu musi miasto 
zachować na rozszerzenie rzeźni, co wkrótce będzie 
koniecznem. Jako przykład rozwoju rzeźmetwa w 
Berlinie może posłużyć t*, iż w ostatnim roku za 
bito w rzeźniaoh o 11 prc. zwierząt więcej, niż w 
rokn poprzednim. Zanim jednak istniejące dotąd 
rzeźn;e będą rozszerzone, zarząd izeźni pozwala na 
bicie bydła także i w nocy.

Targ na Kleparzu. ( S p r. Noto. R ef.). Kraków, 
dD. 23 grudnia

Płacono za 100 kilogr. netto : od do
P s z e n i c a ......................... ...... . 7 - - 7 4 0
ż y t o ................................................... . 5-25 5-S5
J ę c z m ie ń ............................................ 5 — 5-85
Owies . . . . . . . . . 4-75 5-20
Gro^h ...................................................................... — ' — 10-50
T a t a r k a ............................................ — • — 7-50
P r o s o ......................................  . . —  • — 6'50
F a s o l a ............................................ . 8 — 1 0 ' -
Jagfy ................................................... 11-— 18 —
Ziemniaki (hektolitr) . . . . 1-80
S i a n o ...................................... — •— 2-40
Koniczyna na paszę . . . . *3-20
S ł o m a ............................................. . — •— 2' —

Telegramy „Nowej Reformy1;
(P ryw atne . )

Warszawa, 24 grudnia. (Pocztą do granicy). 
Rosyjska adm inis traeya wojskowa przywiązuje 
szczególną wagę do reorganizacyi straży g ra 
nicznej, która o 6 proc. powięKSzoną została 
na gran icy  rosyjsko - niemieckiej i rosyjsko - au- 
stryackiej.  M a ona tak być zreorganizowaną, 
żeby w razie potrzeby mogła pełnie służbę w o j
skową w związku z armią.

Tutejsi dostawcy mają ogromnie dużo do czy
nienia. In te n d e n tu ra  wojskowa ma teraz nadzwy
czaj dużo potrzeb. L iw tru n e k  mąki wynosi już 
teraz więcej aniżeli trzy razy tyle, co w roku 
przeszłjm . Przeszłoroezna potrzeba wynosiła 25 
tysięcy czetwerti mąki, w roku bież. dostarczono 
już dotychczas 85,000* czet mąki, równających 
się 136 ,000  metrycznym cetnarom.

Poznań, 24 grudnia. Doniesienie o zniewadze, 
jaka miała spotkać arcybiskupa D in d e ra ,  docze
kało się zaprzeczenia.

Wiedeń, 24 grudnia. W edług  wiadomości, jakie 
tu nadeszły, zaciągnięci w południowej Rosyi re
kruci są wysyłani do Królestwa Polskiego

Wiedeń, 24 grudnia. Pol. Corr. donosi, że a m 
basador turecki w P etersburgu  Szakir pasza n a
desłał Porcie uspakajające pismo co d i  dysloka
c j i  wojsk rosyjskich nad niemiecką i austryacką 
granicą. Twierdzi o n ,  że rosyjskie zarządzenia 
wojskowe nie mają bynajmniej zaczepnego zna
czenia.

Petersburg. 24 grudnia. Także na tutejszym 
uniwersytecie i w instytucie technologicznym 
w y b u c h ł y  p o w a ż n e  z a b u r z e n i a .  O b a  
z a k ł a d y  z o s t a ł y  z a m k n i ę t e .

Berlin, 24 grudnia. Post zamieszcza bardzo 
sensacyjny artykuł,  ostrzegający księcia W ilhelm a 
przed ultrakonserwatystami i przed wpływami 
Stoeckera, jako ultraprotestanckim i, które tylko 
szkodliwe następstwa mieć mogą.

( Z  biura korespondencyjnego.)
Wiedeń, 24 grudnia. W iener Ztg. ogłasza u- 

stawę, upoważniającą rząd do uregulowania w spo
sób tymczasowy stosunków handlowych z N iem 
cami i W łocham i najdalej do dnia 30 czerwca 
1888 r.

Linz, 24 grudnia. Seim został zamknięty trzy 
krotnym burzliwym okrzykiem na cześć cesarza.

Karlsruhe, 24 grudnia. Cesarzewiez niemiecki 
przysłał podziękowanie za wyrazy sympatyi, wy 
powiedziane przaz sejm. Przy tej sposobności 

) wypowiedział na  podstawie obecnego lepszego 
stanu zdrowia nadzieję iż kiedyś będzie jeszcze 
mógł wypełniać obowiązki względem ojczyzny.

Paryż, 24 grudnia. Dzisiejszy Tcmps pisze 
Ja sn a  jes t rzecz, że Rosya nie mogła, ani nie 
chciała udzielać gabinetem  w Berlinie i W iedniu  
urzędownie wiadomości o zakończeniu koneen 
tracyi wojskowej w Polsce, ale jes t  stwierdzonem, 
że reprezentanci Rosyi udzielili innym  gabinetom 
uspakajających wyjaśnień o wiadomościach a lar
mujących. Gromadzenie wojska w Polsce je s t  na 
teraz ukończone

Paryż, 24 grudnia. Nowo wybrany  prezes li
gi patryotycznej jest radca Izby rachunkowej FY- 
ry. Desclands w przemowie swej powiedział, że 
liga nie będzie się nadal zajmować w ew nętrzną 
polityką i będzie miała tylko jeden  sz tandar n a 
rodowy, jedną  dewizę F rancya .

Rzym, 24 g -ud  W  całych pó łnocnych  W ło 
szech panują str<._ zamiecie śniegowe, wskutek
czego kom unikacja .ejowa uległa przerwie.

Londyn, 24 grua.iia .  Poseł Hatzfeld odjechał 
wczoraj do N iem iec ,  a przedtem miał dłuższą 
rozmową z Salisburym , który następnie konfero
wał z posłami francuskim i ro sy jsk im , dalej z 
pełnomocnikiem w ło sk im , wreszcie z h iszpań
skim.

Belgrad, 24 grudni*. Ratyfikowana już ze s tro
ny serbskiej konweneya o połączeniach dróg że
laznych z miejscowości Y r a n ia , została także 
przez su łtana  rat fikowaną.

Belgrad. 24 g rudn ia .  P rzy  uzupełniających 
wyborach do skupczyny, z wyjątkiem okręgu 
Nisz gdzie wybór zawieszono, zresztą liberalni 
wyb -ani zostali.

Ulnstrowany

Kalendarz DJabelskl
n a  r o l e  l t i 8 8

o b e jm u ją c y  30  arkuszy druku W o z d o b n e m  w y d a n i a  
o p raw n y , p o jaw ił s ię  w  h a n d la  k s i ę g a r s k i m .

Tak pod względem literackim, jako i  artystycz
nym odpowiada on wymaganiom, a zarazem i po
trzebom obecnej chwili. Pomiędzy 24 ryoinami znaj
dują się 4  chromolitografowane, które przypomnie
niem ważnych momentów z życia narodowego przy
jemne czynią wrażenie.

Oena 73 ot.
Sprzedaż pojedynczych egzemplarzy we wszysckich 

ageneyaeh D jabla. 22 8 1

Szanowni Prenumerato *owie nabyć go 
mogą w Administracyi „Nowej Reformy" 
po cenie 70 ct., z przesyłką pocztową 
80 ct.

N A D E S Ł A N E .

W y g o d y , d o s ta tk i, to czynniki spokój w 
ciele burzące; złe to skrócą, spokój wrócą L ip p -  
m anna  Karlbadzkie proszki musujące.

Do nabycia we wszystkich aptekach. 1550

mm
N A D E S Ł A N E .

Esbalacya
Przy suchotach, gruźlicy, wyniszczeniu, ast

mie, chronicznym nieżycie erkrzeli zastosowaną zo
stała w ostatnim czasie nowa metoda leuzeaia — 
„wziewanie gazu za pomocą wstrzykiwań w jelito 
odchodowe" z prawdziwie cudownemi skutkam i. ' —  
Od pierwszorzędnych badaczy z największych szpi
tali świata —  przychodzą jak najkorzystniejsze spra
wozdania z zastosow tnia tejże kuracyi

Prawie wszystkie wiedeńskie medyczne diienniki 
przynoszą o tem wiadomość także, że dr. Karol 
Altmann w WDdniu, VII Mariahilferstrasze nr. 80, 
przedłożył im przeszło 200 listów w oryginale od 
pacjentów tymże „Rectal-Injectorem" leczonych, 
klóre wszystkie „polepszenia i wyleczenie z ewyeh 
cierpień stwieidzzją, a szczególniej podneszą. że 
duszność, febra, pocenie, krszel i rozwolnienie zni
knęły — że cierpiących na wyniszczenie przybyło 
w 6— 8 tygodn o 5 do 6 kilo, a że u wszystkich 
sen i apetyt w zupełności puwrócił.

Jest więc dla każdego przyjaciela ludzkości po
cieszająca wiadomością, że nareszcie przeciw tej 
dziesiątkującej lndzkość chorobie —  znaleziono śro
dek, który tak uderzająco korzystne skntki udowo
dnił.

Jest więc obowiązkiem ludzkości zwrócić awagę 
każdego cierpiącego ehoiobę płneną na tę leczniczą 
i skuteczną nową metodę. 2279

NADESŁANE.

Odpowiedzialny R e d a k t o r : 
Tadeusz SmarzetvskL  

W yd aw ca: Dr. Lesław  Boroiiskk

Neusteina ocukrzone pigułki
św. Elżbiety

„czyszczące krew", wypróbow any przez znakom i
tych lekarzy polecony jśiodek na zatwardzenie. 1 
pudełko zawierające 15 p iga łek  15 ct. ; zw itek ze 
120 pigułkami 1 złr. w. a. Należy się pilnie 
strzedz naśladowniccw. N a pudełkaeh  z prawdzi- 
wemi pigułkami znajduje się nasza zaprotokoło
wana marka z czerwonym n a p i se m :  „ H e i l i g .  
L e o p o l d "  i najza  f irm a: A p n f h e k t  „Z um  
H e  l ł g e i z  L e o p o l d "  w W iedniu  róg  Spigel- 
gasse i Plankengassu . W  Krakowir -^ład  w apte 
kach pp. R e d y k  a, W  i s z n i e w j  k ! >  '  , S o- 
b i e r  a j  s k i e g o  . K r o k i e w i c z a  i J ó z e f a  
T r a u c z y ń s k i e g o .  (1880  10-24)

N A D E S Ł A N E .

Kousorcyum
zawiązane w celu zabudowania kiikanastu par
cel w kompleksie W go E m ila  Bertemiliana Bra- 
je ra  przy ulicach B ra jerow sk ie j , Podlewskiego, 
Szopena, Moniuszki we Lwowie, przyjmuje zg ło
szenia na zakupno pojedynczych grun tów , w yko
nuje projekty, plany, kosztorysy i udziela bliż
szych informacyj. L.sty i t. p. odb ie ra .  Zarząd 
realności Em ila Bertemiliana Brajeta we Lwowie.

(2202)

K raków , dn ia  34/12.
(Bez bieżącego kuponu.)

Kuble papierowe rosyjskie za 100 rubli 
Marki niemieckie . . . .  za 100 mar.
20-to franków ka z ł o t a ....................................
6 % Pożyczka krajow a galie  za złr. 100 
4 llt % Pożyczka krąjowa galie. „ „ 100
5 % Obligaoye indemn. ga l. za złr. 100 k. m. 
4 l lt % L isty  zastaw . Banku kraj. za złr. 100 
5% Obligi kom unalne . . . .  I Emis. 
4%  L isty zastaw ne Tow. kred. ziem. .
4 % ........................................................... U  Em.
4 1/* % u u » » » • • •

w n n
5% „ .  „ z prem. 10 %
5% „ „ „ zw r.za 40 lat
5%  „ „ Król. Pol. za rubli 100
1% „ likw ldac. „ „ „ 100

L w ó w  d n i a  2 3  1 3 .
(Bez bieżącego kuponu.)

Akoye Bauku Lip. gal. (dywid.) na złr. 200 
% L isty  zast. Tow. kred. ziem. za złr. 100
1lt% n n » n t> 11 r 100

- %  r, „ i. okr, 56 „ 100
ł/s#> L isty  zast. Banku kraj. „ „ 100 

• % L isry ia s t. Banku hipot. gal. „ „ 100 
- °jo Obligaoye indemn. galie. za zł. 100 m. k. 
1l t% Obligaoye pożyczki k ra j. za z łr. 100 
$ Oblig. komun. Bauku kraj. „ „ 100

płacą

108 75 
62 
10 

100 
91
97
93 

100
94 
90
n  
99 
99 
96
98

94 25

100 —

żądają

109 75 
62 50 
10 10 

103 
93 
00
95 

101
96
92 
95 60

101 
101
93 
99 
90

284 
101
96 
91 50 
95 - -  
99 -  

108 -  
94 j f  

101 -

W arszawa, dn ia 23/12.
(Bez bieżącego kuponu.)

5 % Listy zastaw ne z r. 1869 za rubli 100 
4 % L isty  likwidacyjne . . „ „ 100
5%  Listy zast. W arszawy 1 E m .„ „ 100
5 % n n r H „ n t >  100
5% „ „ „ I D „ „ „ 100
5% „ IV „ „ „ 100

W iedeń dn ia  23/12. 
O b l i g i  d ł u g u  p a ń s t w a

bez bieżącego kuponu.
R enta au str .papier, ab 16% za złr. 100

„ srebrna „ „ „ 100
„ złota . . . „ „ 100

„ „ papier, nowa „ . 100
Losy z r. 1354 na 250 złr. ab 20% za 100

.  „ 1860 „ 500 „ „ „ 100
„ „ 1860 „ 100 „ „ „ 100
„ „ 1864 bez % całe „ „ 100

„ 1864 bez % pół „ 100

5%
5%
4%
5%
4%
5%
5%

Obligaoye korony węgierskiej.
4% Renta złota na  1000 złr. za złr. 100 
3% „ papierowa . , . „ „ 100
5 % OdI. w.Ostb. z 1876 w zł. ablO %  esc.100 
Pożyczka prem. węg. po 100 złr. „ „ 100

n » i) n 50 „ „ „ 100
4% Losy Cisańskie (Theiss-Reg.)„ „ 100

płacą  żądają

77
8^

105
91

131
132 
U  4 
162 
162

97 
81 

11 •
120
119
122

90 20 
98 50 
97 50 
97 10 
97

Obligaoye indemnlzaeyjne.

5% Obi. ind. ab 10% eso. Galicyi za 100 m.k.
5% „ „ „ 10% „ Buków. „ 100 „ „

i „ „ „ 7% „ Siedra. „ 100 „ „
n% „ „ „ 7% „ W ęgier. „ 100 „ „

Różne inne pożyczki.

5% Losy Donau-Regulir z 1870 za sztukę 1
Pożyczka „ z 1878 „ „ 1

3% oerbska poż, pr. po 100 fran. „ „ 1
o Losy tureckie pr. 400 „ „ „ 1

75 7 7
i  5 80

108
91

182
132
135
163
163

97
81

112
12 i

4 '/s

3%
I
9

A1/*
4%
*54

Listy zastaw ne.

% Bank krajowy galioyjski za 
obi. kom un.„ 

Banku hip. gal. z 10% pr. „ 
„ „ 40-letnie . „

% Boden-Credit allgem ost. „ 
Boden-Credit allg. óst. z pr. „ 
Gal. Tow. kred. ziem. okr. 41

% n „ n „ )t
Gal. Tow. kred. ziem. sta re  „ 

% Banku austro-w ęgiersk. „
n n n

Banku hip. węg. z prem ią ,

złr. 100
100
10 0
100
100
100
100
100
10 0
100
100

•100

płacą żądają płacą żądają
Obligaoye pierw szeństw a kolei.

101 25 101 50 5%  A lbrechta . . .  na 300 złr. za 100 97 -- 99 -
100 - 102 5% Ferdynanda północ, na 300 „ „ 100 — — — —
102 i .2 75 4 ’/»% Kar. L. Em. z 1881 na 300 „ „ 100 93 50 99
101 70 102 50 5% Koszyoko-Bogum „ 200 „ „ 100 99 - 99 50

4 (, Lw.-Czer. z 1884 300 z. ab. 10% „ 100 77 - 77 75
4% Lwow.-Ozern. z 1884 na 300 złr. „ 100 86 hO 87
4% Rudolfa w złocie . „ 200 „ „ 100 123 50 124 -
5%  Siedmiogrodzkie . „ 200 „ „ 100 7 50 —

120 50 1 0V 3% Lomb. (Siidb.) na 500 fr. za sztuko 1 144 144 50
5% Przem .-Łup. I. Em. na 200 złr. za 100 97 98 -

30 20 
l ' 20

30 60 
17 60 5% N ordosty . . .  „ 300 „ „ 100 93 7" 94 75

L o 8 y.

93 50 4 50 B uiap. I jsv B atylika '* 5 'r. w. a. 8 10 8 40
oo -/i 1 0 Kred. d la  handlu i przem na 100 złr. w. a. 182 182 bO
9* — 100 - Klary ................................... -  *0 „ m. k. 49 - 50
97 - 98 - 4% Tow. żegl. Duu. ab 10% u 100 „ w. a. 116 50 117 50

100 - l 0 30 K r a k o w s k i e ....................... „ 20 , w. a. 8 50 19 50
10 50 101 - Ofner (m iasta B udy ' . . n 40 „ w. a 50 51 -
89 • 90 - Czerwonego Krzyża austr. „ 10 „ w. a. 17 25 17 50
95 - «6 50 n węgiei. „ 5 „ w. a. 1 > 8o 11 20
99 - 99 5 R u d o l f a ............................. n 10 „ w. a. 19 30 20 -

100 60 101 10 Stanisławowskie . . . . ■ 20 „ w.  a. 34 — 34 50
•’9 3b 99 75 4 , |,%  Tryesteńskie . „ io o  „ m. k. 137 - — —

101 75 102 25 4%ndl i B n  * ^ 50 „ w a. 69 75

Ostat ,
dywid .

6—  
5’— 

13-— 
18 
25-25 
38-60

21 - —

Akoye bankowe.

B ankrerein W iener . . „
Kredyt, d la handlu i przem „ 
Kreditbank węg. allgem. „ 
Laenderbank . . . .  „
Austro-wegierskie . . . „
U u io n b a n k ..............................
Galie. Bank hipoteczny . „

Akoye kolejowe.
10-— Alfold-Finma . . . nt
136,4 Ferdynanda Półnoon. . „
i 0-50 Karola Ludwika . . „
13-5C Lwowsko-Czemiow-Jassy „ 

7-94 Koszycko-Bogumiśskie . „
9-5C R u d o lfa .....................................
9 94 Siedmiogrodzkie . . . „

25 fr. StaatseisenbahD . . . „
5 fr. Lombardy (Siidbahn) . „

16-25 Żegluga na Uanajo . .

W a l u t y .
D ukaty pełLB ważne . . . .
20-to F i ł n k ó w k i ........................
20-to M a rk ó w k i.............................
F ół-Im perya y  ros. pełne ważne
Funty iz te r l ia g i ...........................
Banknoty w ł o s k i e ........................
Buble papierowe .  .  .  .  |sa

T focą ztpdiją

s 300 słr. 99 25 99 76
100 85 0 8 6  ~
160 270 10 270 50
2 0 0 „ 272 80 273 50
2 0 0 211 - 21 1  -
600 8 6 ! 863 -
10 0 n 1 - 6  ' 5 187 35
2 cO n

a 2 0 0 sir. 173 - 1 /3  50
1060 5.4 4 5 .. 245&—

-110 193 70 194 35
,00 2 6  0 207 35

2 0 0 139 60 1 '• -
700 176 — 176 oO
2 0 0 — — _
2 0 0 217 80 217 6 '
2 0 0 84 50 85 -
500 w 338 - 339 -

za sztuka 6  - - 6  03
10  OS 10  0 4
12 45 12 47
10 41 10 43
12 - 12 70
4» 1 49 20

1 0 0  ntmk P09 60 luv  75



Nr. 295. N O W A  R E F O R M A . Kraków, 25 Grudnia 1887.

Na hipotek; kilku realności
h K r a k o w ie

wartajązyeh przeszło 40.000 z łr. a. w. każda 
realność, na których żadnych pożyczek banko
wych nie ma, potrzebne są większe pożyczki 

pryw atne na 6 do 1 %.  
Pośrednictwo wykluczone. 2261 1 3
Bliższa wiadomość w kancelaryi D . a  W ła 

d y s ła w a  K a s t o r e g o ,  a d w o k a ta ,  w  
K r a k o w ie ,  u l .  św . K r z y ż a ,  3 .

Arcyksiąięoa fabryka
nawozów sztucznych

w Żywcu
zaleca P. T. Panom Właścicielom 

dóbr i Przemysłowcom
kwas siarczany

na 50 i 00° B. silny, wyrabiany 
we własnej, nowo urządzonej siar- 

ezanej fabryce. 2244 1 3

W i e ś
obejmująca 300  morgów obszaru, w do
brej ziemi, 2 mile ud staeyi kolei w Dę
bicy, z powodu nte rcsów  fam ilijnych 

s a r a z  d o  s p r z e d a n ia .
Bliższej wiadomości udzieli B . B .  B .  

p o s te  r e s t a n t e  B ę b ic a .  2275 1 10

Nowe wydawnictwa
dla młodzieży

k s i ę g a r n i  .

GEBETHNERA i W OLFFA.
Myszy króla Popiela, opowiadam przed

historyczne, przez autora „Króla Kra
ka” , z 6 rycinami. Karton. 1 złr. 45 
ct., w ozd. opraw ie  2 złr. 20 ct.

Dwie siostry, opowiadanie 7 życia m ło
dych dz iew cz ą t , napisała  M. J .  Zale
ska. 2 złr. 20 et., w ozd. opr. 3 złr. 

Wypruwa po skarby ukryte wśród pu 
szczy, przygody podróżników w A u 
stralii,  przekład z franc. M. J .  Zale
sk ie j ,  z 5 rycinam i.  1 złr. 45 ct.,  w 
ozd. oprawie 2 złr. 20 ct.

Z  l a t  m i n i o n y c h ,  trzy powieści h is to ry
czne dla młodzieży, przez Teresę J a 
dwigę. Karton. 1 i ł r .  45 c t . , w ozd. 
oprawie 2 złr. 20 ct.

P -zy jac ie le  dzieci w obrazkach ,  16 ta
blic kolor.,  z tekstem  J. Chęcińskiego.
1 złr. 45  ct.

S k ła d  g łó w n y

w ksieaarni 6. Gebethnera i Spółki
w  K r a k o w i e .

Powyższa księgarn ia  poleca : 
w ie lb i  w y b ó r  b s ią ż e b  d ia  m ło 
d z ie ż y ,  s t o s o w n /  eh  n a  p o d a r k i  

g w ia z d k o w e .

Najstosowniejsze podarki na święta! "
M AG AZYN  i FABRYKA |

JAKUBOWSKIEuO i JARRY V
Rynek główny, L. 26, z

polecaj;, po cenach bardzo niskich wyroby własne i ze znanych $  
fabryk warszawskich N orb l ina  i Spółki *5

przedm ioty  k o śc ie ln e : 
m o n s t r a n c j e ,  
h  ie l i c b y ,  
p a t e n y ,
T a s c n la , 
la w a ta r z e ,  
a m p u łk i ,  
k r o p i d ła , 
i t. p., i t. p.

do użytku d o m o w e g o : 
ł y ż k i ,
n o ż e  i  w id e lc e ,
l ic h ta r z e ,
k a n d e la b r y ,
k o s z e ,
to a le t y ,
c n k ie r n ic e ,
i t. p.. i t. p.

w

Główny skład herbaty rosyjskiej i sam owarów oryginalnych : <
tulskich. 2252 5 5 ; i

Ceny bardzo n is k ie ,  s ta łe  i  w szędzie  jedn akow e.
Filia  w Krakowie u p. Wilhelma Krengla. Nr. 29.

O O O Ó O O O O O O O '

Nakładem księgarni 
KAROLA R i ś C H K I

w Tarnow ie
wyszło

TO NIE W Y P A D A !“
Podręcznik, w którym wykazano, co jest nie 

właściwe i niestosowne w postępowaniu i w u o  
wie, a z ozem się często spotkać można.

Według angielskiego przez
L u d m i ł ę  H u p k ó w n ę , n a u c z y c i e l k ę .

C e n a  5 0  c e n t ó w .
Książeczka ta, w rodzaju „Bon Ton", jest już 

tłumaczona na wszystkie języki i rozeszła się 
w krótkim eząsie w kilkuset ty siącach  egzem
plarzy.

O g n i e m  i  m i e c z e m ;  , mazury na forte
pian. przez P io tra  Filusińskiego, Cena 80 cent.

Nadsyłający z prowineyi należytośe za prze
kazem otizymają opłatnie. 2130 4 5

JA A DROZDOWSKI
F A B R Y K A  F O R T E P I A N Ó W

w  K rakow ie , ul. F lo r jań sk a , A r. 18.
Wśród najniepomyślniejszych warunków >ozpoeząliśmy w Krakowie fabrykę fortepianów 

według nowych w ł a s n y c h  m o d e l i ,  z zastosowaniem wszelkich możliwych ulepszeń. Wobec 
olbrzymiej konkurencyi z W iedniem możemy jedynie tylko doskonałością wyrobu przy um iarko
wanej cenie zapewnie sobie zbyt w kraju . Tej też zasady trzym am y się ściśle i dążymy do tego, 
aby nasze instrum entu  p o i  względem dobroci i trwałości równały się z pierwszorzędnymi firm a
mi co jnż pod wieloma względami osiągnęliśm y. Fortepianu naszej tabryki mają ton silny i c ią 
gły , g rę  norm alną i trw ały  strój. Dotyehezas w yrabia się jeden lylko gatunek "(model I. Gabi
netowy prosty 170 ctm. długości), następne trzy modele w robocie. 2251 4 4

Polecamy nasz wyrób Szanownej Publiczności z szacunkiem
J. D ro zd o w sk i i  Synowie.

M i n .  F i n .  D e p .  H a n d l u  i  P r z e m y s ł u  S t .  P e t e r s b .  S i r .  1 3 6 0 .  
W i e d e ń  S i r .  4 9 3 3 .  B u d a  P e s z t  N r .  1 5 3 8 .

K S I Ę G A R N I A

6. Gebethnera I Sp. w Krakowie
przyjmuje

p r e n u m e r a t ę
na wszystkie czasopism a krajowe

i zagraniczne. 2225 3 5

BIURO NAUCZYCIELSKIE 
M a r y i  W y s o c k i e j

Kraków, Bracka, 5. 2250 2 2 
Mają rozliezne stos inni w kraju i za 

g ra n ic ą , poleca g u w e r n e r ó w , g u 
w e r n a n t k i  i b o n y  narodowości pol
skiej, francuskiej, aDgielikiej i niem ieckiej.

w
■y a temu D ra  O. Jaegera

KALOSZE
rosyjskie, najnowszych fasonów,
w wielkim wyborze, po cenach  niżej 

cennika fabrycznego , poleca 
lilOAZYY

Braci BUewskich
dawniej J .  Czyneiel syn 2069 5 10

w  Krakowie, obok kościoła N. P. Maryi

L. 868.
Ogłoszenie.

Celem obsadzenia posady l e k a r z a  
m i e j s k i e g o  w  H i ż a n k o w i c a c h ,
siedzibie c. k. Sądu powiatowego c. k. 
U rzędu podatkowego i nowo otwartej 
apteki, rozpisuje się n in ie jszem  konkurs  
z te rm inem  do dn ia  28  G rudn ia  1887.

Z posadą tą, która dopiero po roku 
stabilizowaną być może, połączona je s t  
płaca roczną 4 0 0  złr. W. a.

Ubiegający się o tę  posadę zechcą n a 
leżycie udokum entow ane p o dan ia  wnieść 
do podpisanej Zwierzchności gm innej.

Doktorowie m edycyny  mają p ierw 
szeństwo.

Zwierzchność gminy Niiankowice 
dnia 14 G rudnia  18«7. 2218 2 2

Broszurka w języku 
polskim i ruskim w ysy
ła  się bezpłatnie.

Gwarancya długoie- ® 
tnia, polegająca na do
świadczeniach

II. gatunek tylko z ł r .  6 * 5 0 .
Najlepszy, najtańszy i najtrwalszy surdut 

zimowy ze styryjskiego I.odemi. siwy lub 
brązowy, w różnych wielkościach. Miara : 
objętość w piersiach.

Damski kaftan sukienny
płego „Palmei-stou", elegancko wykończony, z 
ugarnirowanym szmukierskiemi robotami koł
nierzem, rękawami i kieszeniami C
tylko ł 1 I i  u i

Gntnwe ubrania meskie

99E A iU C A T O K • •

osusza wilgoć w sta rych  d o m a c h z a b e z p i e c z a  nowe od tejże. niszczy 
grzybek drzewny, zabezpiecza od gnicia wszys ko co z drzewa. Desinfek- 
tuje sta jn i- ,  obory i t. p., zapobiega zarazie na b y d ło ,  zastępuje olejną

farbę w wszelkich kolorach i tańszy od tejże o 50  procent

Iniynier-technolog Gustaw R i t  ter.
1944 40 o W arszawa, K ró le w sk a , 39 .

JU Reprezentant na Gaiicyę: Zygmunt Wasilkowski, ul. Batorego, 8. JH
r # i _ ________________________________________________________      _  _  Piał

€ E M M I K  T O W A R O W

|  M A G A Z Y N U  J O Z E F A  R U D N I C K I E G O
w  K r a k o w ie ,  R y n e k ,  H ote l D rezdeński.

K rawatki męzkie od 20 centów do 4 złr. 
N ecessery do podróży od 2 złr. do 12 złr. K 
Torby z przyborami od 15 złr. de 150 złr. jf 
Kuferki ręczne od 3 złr. do 40 złr.
Kuferki drewniane od 10 zir. do 40 złr. 
Szczotki do sak en od 60 centów do 3 złr 
Szczotki do wiosów o,i 40 cent. do 5 złr. 
Szczotki do zęhów i paznogei od 10 e. do 2 złr. 
P rześc ie rad ła  skórzane od 14 do 60 złr 
Kaftaniki i Spodnie skórzane 8 złr., 12 złr.

16 złr., 25 złr i 40 złr 
Pouuszki safianowe od 1 złr. dc 8 złr. 
Portm onety od 40 centów do 6 złr.
Pu laresy  od 60 centów do 10 złr.
Etui na cygara, papierosy itp. od 50 e. io  18 zł 
Płótna na rzeczy od 2 złr. do 14 złr.
Worki na bieliznę i futra 8 , 10 i 15 złr. 
Maszynki do prasowania spodni 9 złr.
Kamasze sukienne od 2 do 6 z ł r , do polowa

nia lub do konnej jazdy  od 2.50 d-. 10 zł. 
Pantofelki ranne męzkie i damskie od 1 złr.

40 cent. do 4 złr., do kąpieli korkowe, 
para  2 z ł r , 2 złr. 50 cent. i 3 złr 

Gąbki do mycia od 30 centów do 6 złr 
Szlafroki męzkie od 20 złr. do 35 złr 
T alia k a rt do pref-ransa od 40 ot. do złr. 1 -50‘. 
Talia k a r t whista 60 ct., 75 et. i I złr.
T alia  k a r t  do taroka 90 e , l zł., i- 1 zł. 50 e. 
Kasetki z muzyką o 6 utworach 3 i do 55 złr. 
Kasetki z muzyką o 8 utworach 55 do 80 złr.

spodnie, su r
dut i kami 

zelka z trwałego sukna z Berna lub z Kpi- 
ehenbergu, z ciepłą podszewką dobrze wy
kończony, na jesień lub ziinę, w każdym ko
lor e i wielkości. Całe ubranie C i C p
II gatunek z ł r .  8 * 5 0 ,  riajlep- t l l i  U J U i  
szy z ł r .  1 0 - 5 0 .  Na miarę podać tylko obję
tość w piersiach.

Kautschukowy płaszcz od (leszczu
z kapuzą. z nieprzemakalnej, milkanizowanej, 
gumowej materyi, w eleganckim kroju pale 
towym, podczas pogody7 można używać jako 

^ a m i tk g  < fieberzieher). N a  inia- -mir C i A h  
re wystarczy podać wysokość t l l i  U T u i

z wyboru ; 
go rypsnj w 

desenie kwiatów wykończone, na -mir i iC C  
wszyst.4 rogach pluszowe kutasy, t l l i  I U J i

grube jak 
deski cie-

i  Pokrycia na stół i łóżka

Koszule "zyrticgowe w najlepszym  gatunku 
Tuzin 20 złr., 24 złr. i 30 złr.

Koszule szyrtingowe z kołnierzykiem  i man- 
kietami. Tnzin 30 złr., 36 złr. i 42 złr.

# Koszul* szyrtingow e z webowemi przodami 
42, 48 i 56 złr. P łócienne 60, 66 i 72 złr. 

^  Kaiesony płócienne Tuzin 18, 20 i 24 złr.

# Dymkowe, tnzin 24 złr. i 30 z łr. 
Mankietów poczwórnych tuzin 4 z ł '.  25 cnt. 

i 4 złr. 50 cent. Płóciennych 5 i 6 złr. 
i i  Kołnierzyków poczwórnycn tuzin 2 złr. -50 et. 
M 2 zł 80 ct. i 3 zł. Płóciennych zł 5-50 

S karpetek  bawełnianych m zin 4 złr., 5 złr. 
i 6 złr. N ieianych tuzin 8, 10 i I i  złr. 

, Skarpntek jedwabnych tuzin 24 złr., 30 złr.. 
^  36 złr. i 48 złr.
'■ Chustek płóciennych tuzin 3, 4, 5, 6, 8, 10 

do 20 z łr. Batystowych tuzin 8 do 30 złr. 
Kalosze rosyjskie męzkie p ara  3 do 8 złr. 

i i  Damskie złr. 2-30, 3 50 i z łr  5-50.
W P araso le  jedw abne od 4 do 25 złr. W ełniane 

od złr. 1 5 0  et., 2 złr. do 4 zir. 50 <t. 
P łaszcze gumowe angielskie 12 ,20  do 50 złr. 
Szelki para od 40 centów do 4 złr.
Spinki do mankietów od )5 cent do 6 złr. 
Kaftaniki trykotowe od 60 eent do 4 złr. 
Kaftaniki jedw abne 5, 6, 8 do 12 złr.
Koszulki jedw abne 12 złr., 15 z łr i 16 złr.
Kapelusze męzkie od 1 złr. 25 ct. do 8 złr.
Pledy od 6 zir. de 48 złr.

Deki do podróży i na ko n ie ...... . . . . .
płe jak futra, trwałe  i duże z ko- 1i7C 
lorowan. p ręgam i,  sztuka tyJko t l l i  I lU i  

Najlepsze po z i r .  3 - 7 5 .
P h l i c ł l f i  eleganckie i t rw a łe , . b  1 
U I I U a i . n i  w wszjstkieh kolorach t l l i  Ii 
wschodnich , z pyszną,, wyborową frendzlą, 
bajecznie tanin , 7, powodu kupna okoliczno
ściowego sztuka tylko 1  a ł r .  1932 8

Rozsyłka jedynie za po t  amem pocztowem, 
lub wysłaniem należytośei naprzód pod g w a 
r a n c j ą  x  d o m u : F e k e t e ’s

F alrita-L aier fertiier KMIer
„zue ungarischen Krone“ ,

W i e n ,  V . W e k r g a s s e ,  1 3 / 3 8 .

Na podstawie zaufania, N

W

S k ła d  a r y it o n ó w , h e r o fo n ó w  i  n u t  d o  ty c h ż e .  
MAN0PAN1' najnowszy instrument muzyczny do nauk tańców bardzo od 

powiedni, z 12 nutami, 28  złr.
R Ę K A  W  I C Z K I

glace zwyczajne, p a ra  1 złr. i 1 złr. 20 ot. 
męzkie o dwóch guzikach 1, dO 1 złr. 30 e. 
stębnowane z haczykiem  1'40, 1'80 i 2 złr.

angielskie 7, 2 guzikami złr. 2, 2 50 i 2 80; 
damskie (2 g ) 1 złr. (3 g.) 1 3 0  (4 g . J  140  itd. 
damskie jedwabne od zir. 1 20 do złr. 4'50.

1872 13 15
C e n y  s t a l e .

ZAKŁAD DO PRANIA RĘKAWICZEK.

J. L A I  AEIK
SKŁAD TOWARÓW

że la zn y c h  i norym bergekich
w  Krakowle

ul. Floryańska, naprzeciw hotelu Dre
zdeńskiego, 2265 3 3 

poleca w doborowych gatunkach noże stołowe 
kuchenne rzeźuiekie i t. p., łyżki z różnego m e
ta lu  i chińskiego srebra, scyzoryk i, korkociągi, 
nożyczki, br-ytwy i ostrogi w znacznym wybo
rze. przyrządy i naczynia knehenne emaliowane, 
lane i tło czone , tace i k la tk i lakierow ane , no
życe do koni i ow iec, narzędzia rzemieślnicze, 
z a m k i, i ł o d k i , okucia i t. p., d łu tka  rzeżbiar- 
zkie a ju ie ,s k ie , łyżwy, piłeczki i deszeznłki io 
w yrzynania wzorów, p łyty i węże gumowe do 

■puszczania piwa, wina, gazn i t. p.
Ceny umiarkowane, stałe.

jakie posiada nasz k o t w i c z n y  1’ 
E x p e l l e r  od lat 20, ośmielane 
zaprosić niniejszem .do pr ó b y  i tych. 
którzy jeszcze nie ztfejn tego znakomi
tego i ulubionego środka domowego. 
Nie jest to ż a d e n  ś r o d e k  t a j e m n y ,  
a tylko ściśle realny, umiejętnie ze
stawiony preparat zasługujący na to 
wcale, aby go polecano wszystkim 
cierpiącym na reumatyzm lub podagrę, 
jako środek niezawodny przeci u ko po
wyższym słabościom. — Jak bardzo 
ten środek zasługujo na z u p e ł n e  
z a u f a n i e  najlepiej udowodni ta oko
liczność, że wielu chorych przepróbo- 
wawszy wszystkie pompatycznie anon
sowane leki, przecież w końcu powró
cili do wypróbowanego Pain-Expelleru; 
albowiem przekonali się oni przez po
równanie, ie  tak dolegliwości reuma
tyczne n. p. darcie, łam anie itd., jakotćż 
bole zębów, głowy, krzyżów, kłucie w 
boku itd. n a j p r ę d z e j  uśmior/.yćłię  
dają zapomoeą mtcjńrań Pain-E.zpel- 
Icrem. Umiarkowana cena 40 ct., 
70 ct., a wzgl. 1.20 zł., czyni go do
stępnym i dla uiezamożnych, a  liczne 
szczęśliwe wyleczenia Muzą rękojmią, 
że się nie ^-yda pieniędzy na darmo. 
Jednakowoż strzedz. pic należy naśla
dowani uważać za pva\ dz.iwy jedynie 
Pain -Kxpeller ze znakiem kotwicy. 
Można go dostać prawie we ws z ys t k i c h  
aptekach, a główny skład znąjuuje się 

" r a d z e ,  w a p t e c e  p o d  Z ł o 
t y m  L w e m .  

i .  Ad. Richter & Cia. we Wiedniu.

Setki ii/.iriń !
u, , | r ó h o w i ł j j y e b  i w  m i j -

.'cps/i- uzilfljycb o. k. uprz. 
■egarów dis ta i  uicżu 

dynie u lubijkanta
W .  M o l l  m e r a

a W iedniu , 
i  A  i S c m i in i / n s s e ,  

Pracow nia nowych zega
rów i napraw .

(U

W aine dla m alarzy, rzeźbiarzy , am atorów  i z b e ra c z y  przeszłości

M A T E R I A Ł Y  H I S T O R Y C Z N E
fJJ* rysowane i zbierane w kraju i zagranicą, wydawane sposobem autogrrflcznym
0  s t a r a n i e m  i  n a k ł a d e m  W ł a d y s ł a w a  i f a r t y n o w s k i e g o  w Erakowie 18: 
S  / Sześć zeszytów ę72 tablic, po 12 w zeszycie) jest  do odbioru przygotowanych.
N  i Przy odbiorze Igo zeszytu płaci się 6 z ł r ,  ;• z kartonem 7 złr. Następne wypi.dną po 3 z 
®  > lub po 3 złr. “  c. z kartonem. — Ostatni zeszyt wraz /, tek-tern objaśniajączm doręezc

/zostanie prenumerator >m bezpłatnie. Wszystkich zeszytów będzie prawdopodobnie 10 do 
2  , Prenumeratę przyjmuje księgarnia D. E. Friedleina w Krakowie i podpisany wydaw,

2  . O dbierając po jednym zeszycie płacić m oina miesięcznie.
. 2  Lista  prenumeratorów przy ostatnim zeszycie wydrukowana bęnzie.
C  Nabyć można również i w drodze zamiany. Pożądane są d a w n e  k s i ą ż k i  Z X
1  d o  X V I I I  w . ,  m o n e t y ,  m e d a l e ,  r y c i n y  i a u t o g r a f y  z dawniejszych czas< 

^  1 Pojedyncze rzadkie dzieła i monety nabywają się za gotówkę. — Większe zbio. 
> ,  ; przyjmuje się w komis.

U  Powyżej wymienione przedmioty są zawsze do wyboru i nabycia u podpisanego.
N a  żądanie przesyłają się drukowane katalogi. 227 0

W ła d y s ł tm c  J i a r t y n o w s k i  w Krakowie, ltynek, Nr. 7, II piętro.

S E L L E R  & M ENASCHE
K r a k ó w , u l i c a  G r o d z k a ,  7 1 ,

polecaja x x £ t  p o d a r k i  swój bogato zaopatrzony skład

. I aU S T E R
pojedynczej i podwójnej grubości, w ramach orzechowych i złoconych,

Konsolki z  płytam i m arm urowem i, 
Wielki  wybór listew7

na ramy do obrmów w różnych odcieniami.
I M T  Ę e n y  / .n i / .o n e .

Zam ówienia załatwiają si< odwrotną po ez tfn in  lir^u* opakowania. 
Cenniki ii lustrowane darm o i opłatnie.

Zarazom zawiadamiamy, it.* sprzedajemy lakże na spłaty miesięczne.
Zyłoszenia, w prost do f irm y .  2021  1(3 150

Hotel
w Krakowie, ulica Sławkowska.

Administracya Hotelu Saskiego ma zaszczyt za, 
wiadowić Szanowną Publiczność, że cenę pokoi ZUR> 
czule zniżyła 9 a zarzad Restauracyi od dnń 
1 stycznia 1S88 roku powierzyła p. J ł O g T l s i e *  
w iC Z O W l 9 dotychczasowemu zarządcy Restauracy 
Grand Hotelu w Krakowie. 2172  3 3

Wobec wystąpień ks. B ism arcka ; wobec; 
„Kolouizacyi1’ i tego wszystkiego, eo się dz'eje, 

polega się książkę :

Nasze stosnnhi
s p o ł e c z  t t o - p o l i t y c z n e

n a s z k i c o w a ł  z ż y c i a
D r. Sew eryn R obińsk i.

(Str. 216 i XII.) 1926 5 0 
Księgarnia 8tuhr’a  w Berlin ie .

A P T E K I
bez d o m u ,  w mieście powiatowem, po 

szukuje się do kupienia.
A d re s :  II. P. u p. K alinow

skiego w Rzeszowie. 2134 5 6

U prasza się w in teresie  P T. Publiczności o zw ró
cenie uwagi na niniejsze ogłoszenie.

N a jta n ie j

Bieliznę
nabyć można w handlu

H E N R Y K A  R E C H T A
przy ulicy Floryańskiej, I. 15,

gd7.ie aptek i pod złota gwiazdą.
Nie mając sklepu od frontu, lecz na I piętrze, 

połączony z własną pracownią wszelkiego rodza
ju bielizny, prowadząc ją  osobiście w połączeniu 
ł  P r a l n i ą  n a  s p o s ó b  z a g r a n i c z n y ,  
jestem w stanie robienia największych ustępstw 
w cenie moieh wyrobów , których bogaty zbiór, 
a  mianowicie: koszul i kalesonów (inęshick i 
damskich) , kołnierzyków, mankietów, poszewek, 
prze;cieradeł, pończoch, krawatek, chustek szyr- 
tyngowyeli i prawdziwie płóciennych po niesły
chanie niskich cenach Szan. P. T. Publiczności 
polecam.

Nadmieniam, że robota i fasony odpowiadają 
najwybredniejszym wymaganiom, zasadą bowiem 
moją jest przy niskich cenach doborowego to
waru, zyskać c os ty eh stałych odbiorców.

C « n . t  p r a i i i a  i  c z y s z c z e n i a  f i r a 
n e k  w pralni mojej, urządzonej na sposób za
graniczny, a połączonej z fabryką bielizny, z n a 
c z n i e  o b n i ż o n ą  z o s t a ł a .

Oprócz prania i czyszczenia biclizuy. przj j- 
niuje sie t iuże  do prasowania biePznę, praną w 
domu, oraz firanki do wyprężania.

Zanówienia z prowińcyi wykonujr sz\ l i  o i 
punktualnie. 2080 4 0

H enryk  Reeht.

WłaścicM U l  i f e
koło Lwowa , przy kolei i gosi-m a r/.ą lowy.u
położonego, iovaOfikii.ine.eg*> * ę  do | rrMa l/or,i.i 
intenzywnejjfo go.-ą odarstwa nile zuego poszu
kuje z a m i a n y  n s i  n s a . j ą t e k  v\ zdii.w.j. 
podgórskiej okolicy, przeważni - z lnsowem glf  
spodarstwem. 'Położenie w t m o A i e ,  zieu.i i w 

pobliżu kolei byłoby poża l a -o
Bliższej wiadomośfci udzieli i zglosz-nia przy łj  

muje adw okat Dr. Teofil Srokow ski, Lwów. ul 
T ea tra ln a , 7. 20*! 2 0

Posadzki
różseo-o rodzaju, znane ze swej 
dobroci od lat 1 8 ,  dostarcza z 
uk ładaniem  lub bez i uskutecz

nia też roboty zamiejscowe

M a u r y c y  Ł a n g r o c k
2277 Kraków, Lubicz , 3 .  2 8

Główny skład

T R U M IEN  M E T A L O W Y C H
z c. k. uprzyw. fabryki 

X j . ' W o l f a  w  " W l o c l n l u
or iz dębowych i miękkich wyrobu Krajowego.

Najpiękniejsze k a r a w a n y ,  powozy i za
przęgi tyłasne. Wybór w i e ń c ó w ,  s / ; a r r ,  oraz 
wszystkich przyborów pogrzubotrych. Natrętni 
ków faktorów Z a k ł a d  „ C o n e o r d i a "  n. 
utrzymuje, dlatego urząd/a  pogrzeby tanio. Za 
mówienia przyjmuje jedynie we Jasnej realności 
Kraków, ulica Zwierzyniecka, Nr. 32.
2106 4 10 - / .  K. JPękalski.

Ś w i ę t y c h
w  największym wyborze 

i unjtaiiiej,
jak również 

wszelkie inne

artyku ły dewocyjne
poleca

ANDRZEJ SCHDhTZ
w Krakowie, Rynek, 32 .

Zamiejscowe zamówienia na 
tyehmiast zał-twia.  2238 6 12

Proszę ni" mięszać moich 
zegarów, które są uznani- 

'  za najlepiej regulowane i 
wypróbowane ze -.wyczaj 
nenii wyrobami, z inDyc- 

■tron zaLc-anemi,
lllustrow ane cenniki na żądanie darmo i opłatnie

R ń l  f l l n u f u  Poekodzenia nerwowego lub 
D U i  y i U W J  roomatyeznego lub migrena 
ustępuje natychmi st po ziauiu "łowy „wodą 
R aspaii“ , znanej  i wypróbowanej od lat wielu 
z apteki Bliimenfelda we Lwowie. Cena 50 ct.

P o s z u k u j e  s i ę

Apteki
d o  w y d z i e r ż a w i e n i a .  Łaskawe oferty 
pod adresem G -  K .  mag. farm. poste restante 

B i a ł a . "  2142 3 0

Osoba
posiadająca język niemiecki , poszukuje miejsca 

za bonę do dzieci od N. Roku. 
Łaskawe oterty uprasza n a d p ła ć  pod literami 

l i .  H. Iii aków, u lica 8zpitalua, 5,
I. piętr-, ii właścicielki. 2263 2 3

C A P S U L E S  R A 0 U I N
A U  B A U M I  D E  O O F A H U  P U F

KAPSuLKI RAQUIN’Ą
. . _  pochwalone przez .
[ a r a d k m j ą  -m e d y c z n ą  p a r y s k ą |

LEKARSTW I NAJSKUTECZNIEJSZE
przeciwko chorobom zaraźliwym kanałów 

i urynow ych ;  jedyne które nie zostawia po] 
sobie żadnego śladu : przykrego smaku ani 
odbijania nie sprawia.

P rzy jm o w ać  ty lko  flaszki ozdobione, na 
obwijce zew n ę trzn e j, P o d p i s e m  R a q u i N’a  

i o f f i c i a l n y m  s t e m p l e m  (na n iebiesko) 
R z ą d u  f r a n c u z k i e o o .

FU M O UZE^AL BESIP E Y R ES
78, F a u b o u r o  S a i n t - D e n i s ,  P a r i s  _  

i  w e  w s z y st k i c h  a p t e k a c h  na  c a ł y m  ś w i e c i e .

1 0

M ateryały budowlane
Piece kaflow e porcelanow e

z słynnej fabryki 
L. C. I I A U I U  M IIT Il 1

oraz 2276 2 8

M ateryały do krycia dachów
sprzedaje 

p o  c e n a c h  fa b r y c z n y c h

Maurycy Langrock
Kraków, ulica Lubicz, 3.

Ł Y Ż W Y
patentowe, różnych systemów, angielskie, 

holenderskie , oraz prawdziwe

„ H a l i f a x “
na każdą miarę stopy, również wszelkie 
przybory do ślizgania w wielkim wyborze 

najtaniej w handlu  pod firmą

ANDRZEJ SCHULTZ
Kraków, Rynek, 32. 2237 6 20

Z drukarni Zwiąikowej w Krakowie. Odpowiedzialny rz%doa drumarni A. Szyiewski.


